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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY) 


Zwyczajne: 1 wiersz petitowy lubjeyo miejsce 
Za wiersz 1 petitowy układ liczb. lub tab. 
Nariesłane za wiersz pet lub jego miejsce 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. 
Komunikat; pryw. po kronice od wiersza pet. 
Załączniki prospekty i cyrkułarze, broszurki 
itp. dla zamiejscowych prenum. za 100 egz. 
dla miejscowych prennmerat. za 100 egz. 


Przy kilkurszowem zamieszczeniu inserat nadesłane- 
go itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu, 


Biuletyn austro-węgierski. 

Wiedeń, 30 kwietnia 1917. 

Urzędownie donoszą d. 29 kwietnia 1917. 
Wschodni teren: 

Na kilku odcinkach frontu żywsza dzia- 
łalność artyleryi i minierek. 

Włoski teren: 

Położenie niezmienione. 

Dziś w rannych godzinach opadły nasze 
patrole szturmowe punkt oparcia nieprzyja- 
ciela w pobliżu przełęczy Tonale, zniosły za- 
łogę i powróciły z 22 jeńcami. 

Poludniowo-wschodni teren: 

Niema nic do doniesienia. 

Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp. 


Wydarzenia na morzu. 

Dn. 28 rano nasze hydroplany zaatako- 
wały ponownie skutecznie wojskowe zakła- 
dy w S. Canzjano i nieuszkodzone powró- 
cily, 

Komenda floty. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, 30 kwietnia 1917. 
Wielka gł. kwatera ogłasza dn. 29 bm.: 


Zachodni teren: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Przed brza- 
skiem dnia najcięższy ozleń huraganowy 
na całym froncie od Lens aż do Quent roz- 
począł d. 28 kwietnia bitwę, po której An- 
glicy po raz trzeci spodziewali się przeła- 
mać niemieckie linie. Do południa była wiel- 
ka bitwa rozstrzygniętą. Zakończyła się 
ona ciężką klęską Anglików. Gdy zrobiło 
gię widniej, po przez Ścianę z stali, kurzu, 
gazu I dymu ruszyły skokami angielskie 
kolumny szturmowe na froncie szerokości 
otoło 30 kilometrów. Siła nieprzyjacielskie- 
go uderzenia na północ od Scarpe klerowa- 
ła się na napze pozycye od Acheville aż do 
Rceux. Tam rozgorzała bitwa nadzwyczaj- 
nie gwałtowna, Anglicy wtargnęli do obsa- 
Czunej przez nas jako przedpola linii Arleux, 
w OQpp, koło Gavrelle i Roeux. Wówczas 
spotkał ich kontratak naszej piechoty. 
W zaciętych zapasach wręcz odrzucono nie- 
przyjaciela, miejscami poza dawne nasze li- 
nie, które wszystkie z wyjątkiem  Arleux 
zn»jdują sie w naszem ręku. 

Na południe od niziny Scarpe również sza- 
lała zaciętawalka. W-zestrzelonych pozycyach 
wytrzymały nasze dzielne wozka kilkakro- 
tne uderzenia. Także tam,spełzły wszystkie 


Dania Katolików w odrodzonej Pole 


Powszechną jest między nami oninia, że 
jesteśmy dziś bliżej nadziei naszych, niż, 
kiedykolwiek. Wypadki zdają się iść po na- 
szej linii. Głośne manifesty z 5 listopada 
przyjęte w całej Polsce z zapałem dały nam 
świt, a świt ten dzisiaj, gdy istnieje już w 
Warszawie prowizoryczna Rada Stanu, bę- 
dąca początkiem rządów polskich, gdy spra- 
wa polska w świecie nabiera coraz wieksze- 
go rozgłosu i gdy z rozmaitych stron pod- 
noszą się coraz pewniejsze głosy za jej wol- 
nością, gdy wybrano już komisyę do wypra- 
cowania Konstytucyi Królestwa Polskiego, 
zdaje się zapowiadać nam niedaleki już mo- 
że dzień jasny. 

Piętrzą się jeszcze trudności; sprawa pań- 
siwowości polskiej posuneła sie właściwie 
niewiele poza uroczyste ohietnice i zapowie- 
dzi; sroży się jeszcze wojna i oczekiwany 
Jest właśnie najstraszniejszy jej okres; nokój 
nie przyjdzie jeszcze jutro: słusznie jednak 
żywimy nadzieję, że życie nasze narodowe 
PO wojnie będzie miało korzystniejsze wa- 
runki, niż przed wojną i że z wielkiej wojny 
światowej Polska wyjdzie odrodzoną. 

Ale z innych jeszcze względów można już 
dzisiaj mówić o Polsce odrodzonej. 


Wojna światowa sprowadzi wszędzie] będą dopiero początkiem; na ich podstawie ;ny cieszyć się tylko możemy, gdyż propor-| łów i sakramentów? urządza szkoły, a nie| (C. d. n). 
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angielskie ataki na niczem. Na skrzydłach 
terenu bojowego załamały się nieprzyjaciel- 
skie fale atakowe już w ogniu niszczącym 
naszej ariyleryi. Straty Anglików są znowu 
bardzo ciężkie. 

Dzień 28 kwietnia jest nowym dniem 
chwały dia naszej piechoty, która dzielnie 
prowadzona, poparta przez bratnie i pomo- 
cnicze bronie, okazała się zupełnie dorosłą 
do wielkości swego zadania. 

U innych armii frontu zachodniego, także 
nad Aisne i w Szampanii, oraz na wscho- 
dzie I na Bałkanach, ogólne położenie nie- 
zmienione. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff. 
i E "TERENY 


Piąty dzień bitwy pod Arras. 


Berlin. B. Kor. Bitwa pod Arras trwa 
dalej. Gwałtowny ogień artyleryi trwał na 
północ i południe od Scarpe z pełną si- 
łą także d. 27. bm. Zwłaszcza z obu stron 
gościńca Arras - Cambrai szalał nie- 
przyjacielski ogień przez całą noc z nad- 
zwyczajną gważtownością i nad ranem 
przeszedł w najsilniejszy ogień huragano- 
wy. O g. 8 przed poł. wystąpili Anglicy z 
obu stron tej drogi do wściekłych ataków. 
Podobnie jak w poprzednich dniach walki 
pędzili oni także w piątym dniu bitwy na 
niemieckie pozycye w kilku falach sztur- 
mowych swe masy piechoty, * które podo- 
bnie jak w dniach poprzednich zostały 
zmiecione. W kilku odcinkach przyszło do 
walk z bliska; tam sprowadziły decyzyę 
nasze granaty ręczne. Mimo najzącięt- 
szych micprzyjacielskich wysiłków aby w 
tem dawnem miejscu atakowem wreszcie 
odnieść sukces, utrzymały nasze wojska 
dzielne w zupełności swe pozycye. Angli- 
cy nie posunęli się ani o krok naprzód i 
podobnie jak w poprzednich dniach ponie- 
śli jak najcięższe straty. Angielski ogień 
dalej kierował się z równą siłą na ten od- 
cinek frontu. Posuwające się naprzód sil- 
niejsze nieprzyjacielskie patrole na za- 
chód od Roeux i na zachód od Rian- 
court zostały ogniem spędzone. W oko- 
licy Queant zwalcza nasza artylerya 
skntecznie niepizyjacielskie baterye. 

W nocy na 28. bm. wzmógł się znowu 
nieprzyjaciełski ogień działowy do wiel- 
kiej gwałtowności, poczem przeszedł nad 
ranem na całym trzydzieści kilometrów 
szerokim odcinku frontu na nómoe od 
Looss a na południe od Riancourti 
w ogień hnraganowy. Po _ nienrzyaciel-| 
skiem działania oeniowem, które sie do ©. 
stateczności wzmogło, nastapił o e. Ń i pół 
rano gwałtowny ancielski atak na linie 
Acheville na południe od Pontai- 
ne z obu stron nizinv potoku Scarpe. 


Klęska Anglików na froncie Arras. 


Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. 28 kwietnia, 
ponieśli Anglicy trzecią wielką i krwawą 


zmiany, których doniosłości nikt dzisiaj nie 
może dokładnie określić, które jednak w roz- 
maitych kierunkach hedą istotnie wiełkiemi. 
Ekonomiści spodziewają się wielkich zmian 
na polu życia przemysłowego i wszelkiej 
wytwórczości, gdyż doświadczenia wojen- 
ne, potworzone różnego rodzaju olbrzymie 
centrale i nadzwyczajny wpływ rządów na 
wszelkie gałęzie produkcyi, wywołany wej- 
ną, nie mogą minąć bez następstw bogatych 
w skutki, 

Skutki wojny, jakiej świat dotychezas nie 
widział, objawią się także w wielkiej dro- 
żyźnie rozmaitych artykułów użytku co- 
dziennego i niecodziennego, a te nienor- 
malne stosunki w życiu gospodarczem z na- 
tury rzeczy muszą działać także na stosunki | 
społeczne. 

Szerokie nadto warstwy ludowe, które 
już przed woiną wywierały często na życie 
publiezne wpływ bardzo wielki, po wojnie 
wskutek poniesienia olbrzymich ofiar krwi 
w życiu pubiicznem narodów  uwydatnią 
swój wpływ niczawodnie w stopniu daleko 
jeszcze wyższym. 

Obecny premier angielski Lloyd George; 
powiedział niedawno: „Stoimy na brzegu: 
największego ze zdarzeń po rewolucyi fran- 
cuskiej*; „wojna stworzyła nową erę, w któ- 
rą wejść pragniemy“; „warunki pokojowe 
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klęskę na froncie Arras. Po nader zajadłej 
walce, wahającej się ta w tę to w ową stro- 
nę, jedynym zyskiem Anglików w tej trzeciej 
bitwie o wyłom, pozostała wioseczka Arleus, 
w najbardziej naprzód wysuniętej pozycyi 
niemieckiej, na północ od Ścarpy, zupełnie 
zmiażdżona angielskiemi granatami. Jej 
gruzy okupione są tysiącami zabitych i zra- 
nionych Anglików. Wszystkie inne korzyści, 
które Anglicy zdołali uzyskać w tej walce 
mas, wydarto im przy kontrataku walką 
zblizka. Przy tych potężnych kontratakach 
nasza piechota poprawiła gdzieniegdzie 
swoje-dawne pozycye, posuwając się na- 
przód. 12 oficerów i przeszło 1400 żołnie- 
rzy wzięto do niewoli i zdobyto karabiny 
maszynowe. Zdaniem wojsk niemieckich, 
które właśnie wracają z walki, napastnicy 
rozbijają sobie głowy o głęboki na wick 
kilometrów, potężny system obrony „,stano- 
wiska Zygfryda“. Jedna potężna pozycya 
leży za drugą. Wobec poczynionych zarzą- 
dzeń dalsza ofenzywa  francusko-angielska 
wydaje się beznadziejną. To też usposobie- 
nie niemieckich wojsk i ich wodzów jest 
świetne. W porównaniu z bitwami nad Som- 
mą Anglicy nie posadają już teraz nad Niem- 
cami wyższości artyleryjskiej, i artylerya 
niemiecka czuje się zupełnie panią sytuacyi. 
Zarówno wśród oficerów jak wśród żołnie- 
rzy panuje uczucie bezwarunkowej wyższo- 
ści nad przeciwnikiem i zupełna pewność 
zwycięstwa. 


Cesarz o sprawie polskiej, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń. Tydzień bieżący poświęcony 
będzie rokowaniom Kota Polskiego z rzą- 
dem w sprawie wyodrębnienia Galicyi. 
Jak się dowiaduję, w dniach najbliższych, 
prawdopodobnie już we wtorek, opubliko- 
wane będzie pismo monarchy do hr. Clam 
Martinica, zawierające ważną enuncyacyę 
'erotw nietylko w sprawie wyodrębnienia 
Galicył, ale i w sprawie odbudowy Króle- 
stwa polskiego. Pismo to raz jeszcze z na- 
ciskiem uprzytomnia szczere zamiary domu 
panującego wobec narodu polskiego. 


Przed demonstracyą majową, 


Wiedeń. „Arbeiter Ztg.* ogłasza treść re- 
zolucyi, jakie będą uchwalone na jutrzej- 
szych zgromadzeniach socyalistycznych. Re- 
zolucye te oświadczają się za zawarciem na- 


tychmisst pokoju bez zdokyczy i bez uso- 
korzenia Którecqokolwiek z państw wojuią- 


cych. Domagają się dalej odhudowania zno- 
wu międzynarodówki w rozszerzonej i po- 
głęhionej formie, wreszcie. że właśnie ona 
pracować bedzie nad zbudowaniem nowesa 
europejskiero prawa narodów i wspólności 
państwowej państw europejskich, onartej na 
wolności i braterskiej solidarności. W końcu 
zamieszczono osbbną rezolucyę wyrażającą 
braterskie pozdrowienie proletaryatowi ro- 
syjskiemu. 


zbudować hędzie trzeha stałą wolność i LIAM 


terstwo, jedyną rękojmię szczęścia i postę- 
pu ludzkości”. 

Trudno posądzać tego wodza naczelnego 
dzisiejszej Anglii wojującej o mrzonki uto. 
pijne, o marzycielski idealizm. Ani on, ani 
Wilson, prezydent potężnych Stanów Zje- 
dnoczonych, który w okresie zeszłorocznych 


Świat Bożego Narodzenia przemawiał w po-! 


dobnym tonie, nie są deklamatorami i słów 
ich nie będziemy brali za utopię. W słowach 
ich należy raczej widzieć niezawodną za- 
powiedż, że no wojnie odmieni się w Euro- 
pie bardzo wiele i że nowa nastanie dla niej 
era. 


Ale zmiany, jakie zajdą w Europie, mu- 
szą się odbić silnem echem także w Polsce, 
dlatego i w miej także wiele się odmieni. 
Polska sama czuje już dzisiaj, że wypadnie 


jej wejść w każdym razie w erę nową i stąd 


zamierzając kłaść fundamenty pol budowę 
przyszłego gmachu państwowości polskiej, 
chce oprzeć tę budowę na podstawie jak- 
najszerszej i dlatego bez oporu przez usta 
iudzi ze wszystkich warstw wypowiada się 
za głosowaniem powszechnem, tajnem, bez- 
pośredniem i proporcyonalnem. 


Zastąpiono w Warszawie głosowanie „„ró- 
wne“ przez „proporcyonalne', ale z tej zmia- 
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AŁEK D. 30. KW 


POŁROCZ. K. 21-— 


I za. przesyłkę poczłową do Austro-Węgier. Niemiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie! 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. Na prowincyi: Wydania całodzienne 15 hal. 


ROCZNIE K. 40— 


rachuae 


Osobna odezwa wzywa, aby 2 maja wszę- 
| dzię robota znowu została podjęta. Wyjaśnia 
, ona także, dlaczego uchwały partyi austrya- 
ckiej i węgierskiej różnią się od uchwał ko- 
mitetu berlińskiego. Austro-wegierskie woj- 
ska nie walczą nigdzie tak zacięcie, jak nie- 
mieckie, które na zachodnim: froncie odpie- 
rają ataki wroga. Wobec tego proletaryat 
austryacki może pozwolić sobie na odpoczy- 
nek, czego Niemcy uczynić nie niogą. 


Propaganda pokojowa na Í. maja, 
(Telefonem od naczego korespondenta). 
Wiedeń. Na uroczystości: majowej orga- 
nizacyi socyalno-dcmokratycznej  dziewią- 
tej dzielnicy wiedeńskiej poseł Max Winter 
oświadczył, że zjazd socyalno-iemokraty- 
czny sztokholmski jest pierwszą bitwą, któ- 
rą wydaje czerwona  międzynarodówka 
międzynarodowemu kapitalizmowi. 


WIEDEŃ BEZ PISM. 
Wiedeń. Jutro drukarnie wiedeńskie nie 


a) 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie, 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


T) Przęz Poeztową Kasę Oszczędności Nr 23,993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 


k bieżący Wydawnictwa „Głosu Naroda“ 


3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracvi 
„Słosz ŃNsredu* w Krakowie, ul św. Krzyża L- tl, 


(Wiadomość ta, którą podaje także 
„Reichspost* wiedeńska, wydaje się mało 
prawdopodobną, wobec faktu, że wszystkie 
pisma ruskie i rosyjskie dotychczas stawia- 
ły sprawę ukraińską tylko na gruncie auto- 
nomicznym. P. R.) 


p © e 

Rozdźwięki. - 
© 

Paryż. P. kor. „Humanite* ogłasza odpo- 
wiedź wydziału administracyjnego partyi s0- 
cyalistycznej na zwołanie międzynarodowej 
konferencyi do Sztokholmu na d. 16 maja. 
Odpowiedź powiada: Żaden z członków 
francuskiej partyi socyalistycznej nie otrzy- 
ma mandatu do udania się do Sztokholmu, 
gdyż konierencya ta może siużyć wyłącznie 
do prób celem doprowadzenia do odręknezo 

pokoju. F 
Sofia. B. kor. Przywódea międzynarodowej 
frakcyi socyalistycznej Dymitrow oświaądļ- 
eza w qzienniku .„.Bułkańska Poczta”. że ta 
frakcya nie weźmie udziału w kongresie 
sztokhohnskim, ponieważ został zwołany 


z 


| przez genewskie biuro międzynarodowe, któ-* 


będą pracowały wobec czego pisma wyjdą re nie reprezentuje już wszystkich: partyvi 
tylko rano. Po południu nie „wyjdzie żaden socyalistycznych różnych państw. Frakcya 
dziennik, nie będzie także żadnych  nad-| międzynarodowa uczyniła międzynarodowej 


zwyczajnych wydań. 


DEKLARACYA CHRZEŚCIJAŃSKICH 
ROBOTNIKÓW. 


Wiedeń. „Reichspost' ogłasza deklaracyę 
organizacyi zawodowych chrześć. robotni- 
ków, która oświadcza, że demonstracye par- 
tyjne w obecnej chwili nie powinny mieć 
miejsca, i nie mogą być uważane za drogę 
do pokoju. Robotnicy chrześcijańscy 1 ma- 
ja strajkować z własnej woli nie będą. 


Ukraina republiką? 


Wiedeń. „Ukrain. kor.“ podaje obszerne 
wiadomości z Kijowa przez Sztokholm o 
utworzeniu republiki ukraińskiej. Zgroma- 
dzenie narodowe Ukraińców, które odbyło 
się w Kijowie, wybrało wydział, który o- 
głoszono prowizorycznyin rządem *republi- 
ki ukreiśskiej. Zgromadzenie narodowe o0- 
braduje w pertnanencył. Zasiadają w niem 
przedstawiciele 38 organizacyi politycznych, 
Graz reprezentanci szeregu stowarzyszeń. W 
obradach biorą udział delegaci okręgów z 
obu stron Dniepru oraż pobrzeża Czarnego 
morza. Opracowano system rządów antono- 
micznej Ukrainy i postanowiono na 1 maia 
star. stylu zwołać konstytuantę do Kijowa, 
która ma ogłosić Ukrainę niezawisła ropu- 
bliką. Sztab gwardyi narodowej. do którego 
należy szereg generałów, ma swą siedzibę 
w uniwersytecie w Kijowie. Na czele mehu 
separatystycznego stoi profesor lwowskiego 
| uniwersytetu Michał Hruszewskij. 

Pisma ukraińskie wychodzące w Kijowie 
oświadczają. że obecnie jest najodpawie- 
dniejsza chwila do ogłoszenia wolnej Ukrai- 
ny. Redaktor dziennika „Nowa Rada“, któ- 


komisyi w Bernie propozycyę, aby tam zwo- 
łać równocześnie konferencyę, w którejły 
wzięły udział wszystkie  socyalistyczne 
mniejszości państw wojujących i neutralnych. 
Dymitrow sądzi, że konferencya sziokhołr- 
ska nie będzie miała żadnego powodzenia, 
ponieważ angielscy i francuscy socyaliści są 
za aneksyami, a wśród tych warunków poro- 
zumienie się socyalistów niemieckich z kea- 
licyjnymi jest niemożliwe. 


Sprawa pokojowa w Rosji. 
(Telefonem 0d naszego korespondenta). 

Wiedeń. „Der Morgen“ zamieszcza bardzo 
optymistyczne informacye z  Sztokholinu, 
konstatniące, że mimo trudności przedosta- 
wania się wiadomości z Rosyi widoczny jest 
ogromnie Korzystny zwrot — sądząc przy- 
najmniej z stanowiska prasy rosyjskiej — 
w sprawie pokojowej w Rosyi. | 


Udznaczenie arcynasterzy. 


(Telefonem ad naszego korespondenta). 
Wiedeń. Książęta Kościeła katolickiego 
(W Galicyi, ks. arcybiskup Bilczewski, 
ks. arcybiskup Teodorowicz i książe bi- 
;skup krakowski ks. Sapieha otrzymają 
2) najniższym czasie wysokie odznaczenia. 
Społeczeństwo polskie nowita niezawodnie 
ielkiem zadowoleniem ten widomy znak 


zwi 
laski i uznania cesarskiego dla zasłużonych 
wielce książąt Kościoła. 


| KOMUNIKAT TURECKI. 


Kenstantynopol. (B. kor.) Z głównej 
kwatery donoszą: Front kaukazki: 


ry jest szefem cenzury w Kijowie, popiera; Tviko utarczki patroli, dla nas korzystne. 


usilnie dażenia prowizorycznego 


| kraińskiego. 
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cyonalność daje wszelką porękę równości, 
a zapoliesa tyranii nad mniejszością. 

Można vice i z tych także względów mó- 
wić o Polsce nowej, o Polsce odrodzonej. 
A skoro sowa o Polsce odrodzonej, pytać 
wolno. a nawet należy, jakie zadania cze- 
kaia w siej katolików? 

Najpierw pewne wyjaśnienie. 

Przez zatolików rozumiem tu ludzi, któ- 
rzy nzi:aja. że w Kościele katolickim istnie- 
je nieemylnie strzeżona prawda, objawiona 
| przez Chrystusa, którzy przyjmują z tego 
powodu naukę Kościoła jako regułę życia i 


i podług tej reguły chcą zawsze i wszędzie, 


postępować. Uważając tu tylko tak uświa- 
domionych czlonków Kościoła za katoli- 


ków. nie kicrzemy w rachubę tych, którzy 


rządu u*| Na innych frontach nic szczególniejszego. 


wspomina w nich, nawet o Bogu, nie chce 
utrzymywać żadnych stosunków. z głową 
Kościoła. Takie stosunki są chvba  czemś 
więcej, niż antykłerykalizmem, ta już raczej 
zarznceniem katolicyzmu. Jeśli zaś nie chce- 
my takiego katolicyzmu w Polsce. to jasno 
rozróżniajmy katolików w pełnem słowa 
znaczeniu od katolików tylko z imienia. U- 
wagi moje dotyczą tylke katolików uświa- 
domionych i prowadzących życie na prawdę 
katoliekie. 

Mówiąc tu o takich katolikach, chcę za- 
znaczyć jednak z góry. że nie myślę o ja- 
kiemś wyłączaniu ich od reszty Społeczeń- 
stwa i nie przewiduję żadnej kolizyi między 
| Polską odradzoną a nimi. 

Podkreślam z góry, że w Polsee odrodzo- 


również fignrnją:w spisach jako katolicy, | nej nie może być miejsca na dzicienie narodu 
którym jednak życie katolickie jest obee. NA jakieś zwalczające się wzajemnie obozy. 
Takie rozróżnianie między katolikami a ka- Ojczyzna odrodzona będzie potrzebowała 
tolikami jest może dla psychiki naszej i dla rak wszystkich i sił wszystkich, aby Się mo- 
tradycyi polskiej mniej miłe, ale jest konie- |gła dźwienąć złączonym wyślikiem wszyst- 
czne, inaczej bowiem  doszlibyśmy niepo-, kich głów i rak razem. Wszystkie warstwy” 
strzeżenie nawet do tego, co jest we Francyi,ji CZęŚCi narodu. a zwłaszcza ci, którzy cc- 
którą sufragan paryski X. Baudrillart, jeden | nią wiarę katolicką ponad wszystko, winni 
z najświatlejszych przedstawicieli współcze- zgodnie przyłożyć rękę do odbudowy wspól- 
snego kleru nautzycielskiego i franeuskie-inej ojczyzny 1 zarzucić egoizm, A W razie 
go, nazwał niedawno „katolicka“, ate „anty- | potrzeby zapomnieć nawet 0 swoich intere- 
klerykalną“. Trzeba tu jednak dodać, że sach — zasad tylko katolickich nie wolno 


. szajs l x Tin AOE zi ść, 
Francya „antyklerykalna* unika kościo- | nam się nigdy zapierać. 


Ks. St. Szydelst i. 


| 
Ed karze fo 5000 koron, Do.iępowanie przed 
Othroga loketo ró Ww ndómowrneżost woo 08 stomme 
Rozporządzenie ministe o ochronie Joka. (Rozp. z di 26 stycznia 1014, Nr. 84, d. p. p.). 
foów, ktorego rozciągnięcie na Kraków w! K. B. 
«niach najbliższych zapowiedziano, opiewa | —— ua 


K ie następująco: | 7 4 
głównym zarysie następująco Walka w powietrzu. 


Dr. Wegener, znany korespon- 
deat wojenny, pomieszcza w berl. 
„Tagu“ opis waiki acropianów na 


t 


Ę 


d 
=- 


IU 
Co do wysokeści czynszu. 


Przy uajmach, za które płaci się rocznie 
naweć razem z utikacyami handlowemi naj- 
wyżej 2500 kor., a przy najmach samych froncie zachodnim. 
handlowych ubikacyj (sklepów, warsztatów, RE m N" 
bufetów itd.), za które się płaci rocznie naj-| „ RATOK 18 kwietnia zeszedł słoneczny, 
wyżej 1700 koron — podwyższenie dotych- | 9196 trochę mroźny. Doskonałe powietrze 
czasowego czynszu może tylko o tyle nastą-' do wzłotów. Do hangiwów zdaleka docho- 
pić, o ile to jest M asadkione przez: 1) pod-i 17? huk dział od strony Arras. Przycichł on 
wyższenie zwykłych rocznych wydatków na trochę po ostatnich wysiłkach. W nocy od 
utrzymanie i zarząd domu razem z wydat- e a do EU lko wybuchały gwałtow- 
ami wodociągowymi kanalizacyjnymi na niejsze pojedynki artyleryi. których odgłosy 

GE oa S o E „| buđzily nas, gdyż pole wzlotów oddalone 
oświetlenie i ogrzanie, 2) przez podwyższenie ) : : R 
podatków z domu. (Podwyższenie podatków było zaledwie kilka kilometrów od frontu. 
z powodu upływu lat KG sa istniały ulgi Lotnicy z ochotą patrzyli w jasny przestwór 

; o : „5 Ji uśmiechali się do siebie. 

podatkowe, nie ma tu jednak zastosowania), w ý x |» RE" 

8) przez podwyższenie procentów od sum| , „Dzisiaj będzie padało!“ — mówili i śmia- 
hipotekowanych na domu. W,„powyższych |li się porozumiewawczo. Przeznaczeni do 
wypadkach podwyższenie musi być stosun- wykonania wzlotów, jeden po drugim, ubie- 
kowo rozłożone na wszystkie ubikacye mie-|Tali się w ubrania lotnicze. Wyglądali jak 
szkalne. Podnaiemcom można czynsz pod-|c0$ pośredniego miedzy nurkami a holen- 
nieść tal:* Fu stosunkowo do podwyż- derskimi rybakami. Z rekami w kieszeniach 
szonego gi: sasr'u najemcy czynszu. szerokich rajtuzów, śmiejąc się i żartująe, 

Jeżeli lokal od początku wojny był nie-| Przechadzań się między przygotowanemi 
najęty, to czynsz ustanowić się mający nie M Ea które wytoczono Z hangarów. 
ulega żadnym ograniczeniom podobnież naj- Wielką lunetą obserwowali niebo, chmury 
my w domach, na których budowę wydano i kierunek wiatru. Także Richthofen, ubra- 
konsens po dnia 27 stycznia 1917. ny już zupełnie, badał golem ogiem firma- 


GP] > ' . | ment. 
Jeżeli czynsz został. w czasie wojny zni- 


A oże być podwyższo do pier.| Nagle zwrócił się do dzwonka umieszczo- 
ojej Kak FRA nego przed hangarami i zadzwonił na alarm. 


EJ: A : „| Spojrzałem uważnie w niebo — nic nie mo» 
zd ie niżej, s a aie y o głem dostrzedz. W momencie wszyscy mon- 
3 MZ 


mo aamoże nastąpiórec do niegóww Sto- terzy znaleźli się przy swoich aparatach. 


SG Rumw'. Zaraz 
menda: „„sanitarynsze 


„GŁOS NARODU" z dnia 80, Rwietnia 1317 roku 
R . A SR. p 2 a ZN A O DOZ 


zawtórowała mu ko-|drewiczowa praruje bez wytchnienia nad! 
na miejsce!“ Pośpie-; rozwojem przemysłu koronkarskiego, wy- 


sznie nadbiegła kilku żołnierzy z czerwony- 


mi krzyżami. Dwóch ludzi siedziało w apa- 
racie, który wzniósłszy się z sąsiedniego po- 
la lotniczego wziął udział w walce. Jeden 
z jadacych, podofiecr, krwawił silnie i wił się 
w boleściach. Ostrożnie podniesiono go i 


nogi złożono na noszach. Miał przestrzelone, 


Tymczasem w górze walka trwała dalej. 
Lotnicy zataczali ogromne koła, a karabiny 
pracowały bez wytchnienia. 

— Patrzcie! -znowu się jeden pali! 

Po raz drugi powtórzyła sie straszna sce- 
na. Znowu na niebie pojawił się meteor, któ- 
ry zamienił się w chmurę dymu. W końcu 
znowu ujrzeliśmy opadający aeroplan. Przez 
lunetę można było nawet dostrzedz lotnika, 
który szukał ocalenia na jednem ze skrzy- 


i najbliższym czasie 


deł i zawisł tam, kurczowo uchwyciwszy się! 


drutów. Maszyna szybko spadała. Nagle o- 
toczył ja jakby rój gwiazdek różnokoloro- 
wych; były to wybuchające rakiety sygna- 
towe. Po chwili i ten acroplan rozbił się na 
ziemi. 


Jeszcze dwóch nieprzyjaciół spadło, nie 
zapaliwszy się. Ostarni Anglik, widocznie 


przerażony losem swych towarzyszy zawró- 
cił i zaczął uciekać w kierunku Arras. Wal 
ka bvła skończona. 

Jak wielkie ptaki, zlatujące się z różnych 
stron nieha, nadlatywały maszyny i spływa- 
ły zręcznie na ziemię. W pół godziny wszys- 
cy byli z powrotem. Miało się wrażenie, że 
odbyła się ndatna zabawa sportowa. Nie- 
stety — maszyny dobitnie wskazywały jak 
niebezpieczną była ta zabawka. Skrzydła 


podziurawione, na siedzeniach i rusztowa- pieczeństwa egzekucyi z powodu znacznych nmiejące sobie radzić, 


niach szramy od kul karabinowych świad- 
czyły, że tam w górze szło o Śmierć lub 
życie. 


cja io Lotnicy wskoczyli na swe siedzenia, prope- 
sunku do zniżki przyznanej innym lokato- lery zahuczały, jeden po drugim, szybkie te 


statki, pobiegły kilkadziesiąt kroków po zie- 
mi i wzbijały się szybko ku górze. Ostatnia 
wzniosła się maszyna Richthofena. 

Na placu pozostali lotnicy, warta hanga- 
rów i ordynansi. Wszyscy z zaciekawieniem 


rom. 
Jeżeli mieszkanie zajmuje rodzina powo- 
łanego do służby wojsk. pobierająca doda- 
tek na mieszkanie, nie można jej podnosić 
czynszu, gdyby przez to utrzymanie jej było 


Z Zakopanego. 
(Korespondecya „Głosu Narodu"). 
Zakopane w kwietniu. 


` zagrożone. 


śledzili bieg wypadków. 

Teraz i ja przez lornetkę spostrzegłem na 
niebie kilka punktów, sześć, może więcej. 
Nie mogiem z nich spuścić wzroku, gdyż 
ginęły mi natychmiast na tle nieba. Lotnicy 
widzieli lepiej. Poznawali i nazywali po- 
szczególne typy maszyn. Oburzeni wołali: 

-— Jaka bezczelność! Lecą na wysokości 
tylko 2000 metrów! Co oni właściwie sobie 
o nas myślą? Za co nas mają? 

Anglicy nagle zmieszałi się. Widocznie 
spostrzegli grożące im niebezpieczeństwo. 
Maszyny ich zaczęły krążyć niespokojnie. 
W kilku minutach nasze aparaty zrównały 
się z nimi co do wysokości, a nawet prze- 
ścignęły je. Ostry trzask karabinów maszy- 
nowych doszedł z góry. Nieprzyjaciel przy- 
jął walką. 

Wszystkie maszyny utworzyły rój eS) 
rozciągniętych, przeganiających się pun- 
któw. Moi towarzysze objaśniali, żywo ge- 
stykulując przebieg walki. f 

-— Tu! o! Richthofen! Patrz pan — tu w 


Umowa dobrowolna o czynsz wyższy niż 
wyżej podano, jest nieważną wobec sądu. 


Co do wypowiedzeń. 


Właściciel może wypowiadać najem tyl- 
ko z ważnego powodu, jak: 1) jeżeli lo- 
kator zwleka z czynszem poza zwykły 
termin płacenia, 2) jeżeli lokator nie chce 
zgodzić się na podwyższenie czynszu w grą- 
nicach wyżej określonych, 3) jeżeli lokator 
ciagle przekracza porządek domowy lub 
przez swe bezwzględne lub niewłaściwe za- 
chowanie naprzykrza się innym lokato- 
rem — uszkadza mieszkanie, — zalega z 
czynszem, 4) jeżeli zachodzi potrzeba prze- 
budowy domn. 

Ponieważ podwyższenie procentów od hi- 
potek, uprawnia do podwyższenia czynszu, 
przeto rozp. ministeryalne stanowi, że pod- 
wyższenie procentów dopuszczalne jest tyl- 
ko, o ile to jest usprawiedliwione, na obo- 
wiązującą stopę procentową. 


Niedawno bawiąc w Zakopanem miałem 
sposobność widzieć wystawę krajowej szko- 
ły koronkarskiej. Są to istotnie rzeczy tak 
piękne, że warto, by poznała ich nawet za-| 
granica, a szerokie koła społeczeństwa na-; 
szego poparły zamiary i prace szkoły w 
jak najszerszej mierze. 

Dnia 16 marca odbyły się w tej szkole 
dwa zgromadzenia. Na posiedzeniu rannem, 
na którem przewodniczyła p. Marya Dudre- 
wiczowa, kierowniczka tejże szkoły, utwo- 
rzyły robotnice góralki „Koło koronkarek 
zakopiańskich", do którego zapisało się za- 
raz 382 osób. Koronkarki wybrały przewo- 
dniczącą Koła p. Dudrewiczową, a z poinię- 
dzy siebie 3 dełegatki, które na posiedze- 
niu popołudniowem zgłosiły wstąpienie Ko-| 
ła do Związku koronkarskiego. Udział człon- 
ka Koła wynosi 5 kor rocznie. Na posiedze- 
niu popołudniowem przewodniczyła p. mar- 
szałkowa Anna Niezabitowska; ukonstytu- 
wał się „Krajowy Związek koronkarsko- 
hafciarski* z siedzibą w Zakopanem. Na | 


O dopuszczalności podwyższenia czynszu 
orzekają sądy powiatowe lub urzędy o- 
sobne, które mają być utworzone w mia- 
stach mających własne statuty i w gminach 
nad 20.000 mieszkańców, na koszt gmin. 

W Krakowie musi więc być utworzonym 
trząd najmowy. Przewodniczącego, jego 
zastępcą i członków mianuje prezydent na 
rok. Rada miasta może im przyznać z do 
chodów gminy wynagrodzenie stosowne za 
stratę czasu, o ile żyją z zarobku. Przewodni- 
czący i jego zastępca powinni mieć wy- 
kształcenie prawnicze, z pośród członków 
zaś tej komisyi połowę mają stanowić wła- 
ściciele realności, połowę lokatorzy. 

Powołania na członka tego urzędu mogą 
odmówić tylko: kohiety, duchowni, wojsko- 
wi, publiczni urzędnicy, liczący ponad lat 
60. drobni handlarze, i żyjący z zarobku 
dziennego lub tygodniowego, każdy zaś in- 
ny obywatel musi przyjąć urząd pod grzy- 
wną do 200 koron. Podobnej karze ulegną 
członkowie, którzyby zaniedbywali posie- 
dzenia. 

Rozstrzygnięcie w tym urzędzie następuje 
najpóźniej do 14 dni po przeprowadzeniu ja- 
wnej rozprawy ustnej w senatach po 3 człon- 
ków, większością głosów i ma być w 
dniach na piśmia doręczone. Wezwanie do 
rozprawy następuje z ostrzeżeniem, że nie- 
stawienie się nie przeszkodzi rozprawie i 
rozstrzygnięciu. Wezwani powinni się stawić 
osobiście lub przez pełnomocników, Urząd 
najmowy może wzywać świadków i czynić 
dochodzenia, i zmusić do tego przez Magi- 
strat, a władze i urzędy winny udzielać pra- 
wnej pomocy urzędowi. 

Sąd, mający orzekać na skargę o zapłatę 
czynszm lub na zarzuty przeciw wypowie- 
dzeniu, spowodowanemu odmową zapłaty 
podwyższonego czynszu — zażąda Orzecze- 
nia urzędu najmowego co do dopuszczalno- 
ści wysokości czynszu i dopiero potem wy- 
da orzeczenie, chyba, że skarżący przedłoży 
już takie orzeczenie. 

Ktoby dla obejścia tej ustawy podał nie- 
prawdziwe lnb niezupelne dane, podlega 


3|kamień i zniknął za wzgórzem. Nie mogliś- 


PRAKTYCZNE KU 


TOWARY 
NA SEZON 


górze! obydwóch zgromadzeniach przemawiał 

— To Schaefer! Ale go blizko dostał — 
już go nie puści! x 

— Ten, to pewnie Wolff! A tak — to on. 

Nagle dokoła mnie zabrzmiał okrzyk 
tryumfu. Wysoko na firmarnencie rozbłysł 
duży świetlny punkt. . 

— Anglik się palil 

Fantastyczne straszne widowisko! 
Świetlny punkt powiększał się szybko. Mu- 
siał tam być straszny żar, jeśli nawet przy- 
ćmiewał jasne promienie słońca i jak meteor 
do białości rozpalony, leciał przez powietrze. 
Nagle punkt ten zaczął spadać, wydłużył się 
w szeroką smuge płomieni, rysując długą, 
pomarańczową linię na niebie. Widowisko 
było wspaniałe, ale przejmujące grozą, tak 
że aż oddech zapierało. W kilka sekund 
buchnęły kłęby czarnego dymu, przez mo- 
ment zdawało się, że na niebie zapala się 
ogromna pochodnia. Nagle wszystko zga- 
sło, z dymu wyłonił się aeroplan, który prze- 
wracajac się spadał ku ziemi. Chwilami zda- 
wało się, że chce się wyprostować i prawi- 
dłowo zlecieć. Ale widocznie wszelkie usi- 
łowania załogi były daremne. Z wysokości 
kiłkuset metrów aparat runął na ziemię jak 


dzieł i przemysłu z Krakowa. Udział człon- 
ka Związku wynosi 100 kor. płatnych w 
dwu iatach, wpisowe 5 kor. Obecni na po- 
siedzeniu zdeklarowali kwotę 2000 kor. Do 
dyrckcyi Związku wybrano: pp. Dudrewi- 
czową i Niwelińskiego. Do Rady nadzor- 
czej weszli: Elżbieta hr. Borkowska, Drowa 
Kuczewska, artysta malarz Kłosowski, An- 
na Niezabitowska, Skotnicka. sekretarz 
Wydziału kraj. Sanolewicz i p. Irenkleró- 
wna. A teraz słów kilka o szkole koronkar- 
skiej w Zakopanem. 

Od 8 lat kieruje nią p. Dudrewiczowa 
znana tyloletnia pracownica na polu szkol- 
nictwa lwowskiego. Mrówczą swoją pracą 
stworzyła ona w tych latach przy szkole 
Związek koronkarski, który wykazał jnż 
świetne rezultaty, a obcenie został statu- 
tem zatwierdzony. Szkołę tutejszą koron- 
karską wydobyła z powijaków.  Wprowa- 
dziła prócz koronek klockowych, których 
dotychczas uczono, technikę innych koro- 
nek, jak: filetów starych, gipiur siatko- 
wych, koronek hedebo, igiełkowych, irlandz- 
kich, tenerifowych i innych. 

I Kto miał sposobność oglądać te setki mo- 
my spieszyć z pomocą, gdyż było za daleko.| deli najrozmaitszych koronek i haftów w 

— 0! drugi spada! — roległ się ponowny, szkole zakopiańskiej, ten się przekonał, że 
okrzyk. Drugi aeroplan zachwiał się, stra-| niepotrzebujemy szukać za granicą prawdzi- 
cił równowagę i jakby ptak postrzelony za-|wie pięknych wyrobów, bo dostać je może- 
czął zlatywać. Widać było, że stara się jesz- my w kraju i wyuczyć się każdej techniki 
cze walczyć z swą bezwładnością, ale nada-iu siebie. Pod artystycznem kierownictwem 
remnie. Atakujący go aeroplan niemiecki bił p. Dudrewiczowej rozwija się z każdym 
bez przerwy z karabinu maszynowego. I ten;dniem ta nowa naszą placówka przemysło- 
Anglik opadł o kilka kilometrów od nas, na; wa. W trzecim roku swego istnienia wyka- 
szczęście dla załogi nie zapalił się w powie-lzały rachunki tego Związku potrójnie zwię- 
trzu. Za to po chwili z miejsca, gdzie upadł,; kszony obrót w sprzedaży. W roku 4016 
podniosła się czarna chmura dymu. Wido- sprzedano koronek za 12.000 koron. | 
cznie i jego nieszczęsny los nie ominął. Za-| Szkola urządza nowe kursa, po ukończe- | 
miast w powietrzu, rozbił się i spłonął najniu których tworzą się pracownie, a robo- 
ziemi. |tnice zawiązująe Koła koronkarskie w tych 

Nad naszem polem wzlotów zakołował | miejscowościach, wstępują do Związku za- 
dwupłaszczyznowiece 1 gładko 
Był to aeroplan niemiecki, nie 
oddziału. Z siedzenia zabrzmiał 


O ZOO m ai 


z naszego ry i zamówienia. Kuratorem swoim wybra- 


|żej rozporządzenia będą gruntowną korek- 
turą obu ces. rozp. z 28. VIII. 1916, które 


Dr . 

3 |łożony przez 
Gehó lal i NA At 3 0 i 
Ecehóneth, dyrektor kraj. Patronatu reko | Krajowego projekt z motywami galic, mo-| 
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sianowiono 4 klasy. Pierwsza obejmuje fa- 
milie z dochodem rocznym od 2.400 K. do 
obodząc m założenia, że tyle rąk zdolnychj4.000 K., druga od 1.600 K. do 2.400 K., 
i chętnych do pracy w Polsce, a brak tylko | trzecia do 1.600 K., zaś czwarta najbiedniej- 
u nas było dotychczas dobrej orzanizacyi|szych, nie mogących wykazać żadnego do 
w tym kierunku. Pani D. przy szkole stwo-| chodu. 

rzyła też nieustającą wystawę koronek i| Specvnlna akcya zajmuje się dostarcze« 
sprzedaż tychże codziennie w godzinach od|niem dla karmiących matek rvżu owsiane- 
8 rano do 6 popołudniu. Ego. |50, oraz rozdaniem po nizkiej cenie 70.000 
flaszek mleka dla ubogiej ludności, 

Tak pracuje się gdzieindziej. U nas do- 
tychczas o szerokiej akeyi, któraby przyszła 
z pomocą ludności nie nie słychać. Ustawą 
o lichwie cen, o uwidocznianiu ich na wszel» 
kich produktach dla Krakowa jest na razie 
tylko pojęciem prawniczem. Nawet tam, 
gdzie ceny zostały unormowane. taryfa, 
sprzedający ich się nie trzymają, A publi: 
czność cierpi wskutek tego. 

Ostro rapiętnować trzeba, co prawda, 
postępowanie tych pań, które idąc na targ 
gotowe są zapłacić każdą, narzuconą im 
cenę, byłe tylko dany towar zdobyć. Tak 
robić nie należy, choćby we własnym inte- 
resie, nie mówiąc już o tem, że w ten Spo- 
sób uczy się tylko snrzedających uprawia- 
nia wyzysku. Zwrócić należy uwagę tych 
ań na postanowienie >j 5 a 
nakładały na nasz kraj zupełnie na równi a AC ada AR leca NR 
z innymi krajami monarchii niesłusznie no-iko na tego, który żąda za wyso 
wy ciężar, wynoszący roeznie okoła 80 mi-|ką cenę, aleina tego, co ją płaect. 
lionów koron, roznorządzenia te przynosić| Niechża więc te panie namiętają o tem no- 
nam mają znaczne ulgi a rekonstrukcya roz-| wem postanowieniu, które może łatwo na- 
porządzenia z 15. IL. 1916 nłatwi w -posób|razić je na nieprzyjemne nastenstwa gdyż 
dostosowany do naszych wyiatkowych pa-|do odpowiedsialności pociągnąć je może 
trzeb prawnych i gosnodnrczych dłatnikom |każdy przechodzień przy "pomocy poli- 
hipotecznym przetrwanie najtrudniejszych | cyanta. 
czasów uwalniając ich zarazem od nichez-| Są. co prawda, jeszcze w Krakowie panie, 
Piszący był świad- 
Przed kilka 
która na kaszy chciała 
onepu Zrobić atek, przyniosła jej kilka- 
naście litrów na sprzedaż, na jeden z miei- 
siih naców. Żańała jednak po 4 K. 1» 
dyrektor p. Dr. J. Michalski. który na | litr. Tanie. które e wiatnewiy choć kupna, 
szeregu konfereneyi ministoryalnych | spra- |porozmniały sie między sobą, spokojnie ka- 
wy powyższe referował. Wskazancnby hy- | zały sokio potrzebne ilości rozmierzyć, a ne- 
ło, aby prof. Michalski po wyjścia sternie wezwawszw interwencyi władzy T.A- 
nowych rozporządzeń ze: hcjał objaśnić je nplaciły ceno przepisaną taryfą. Właściciel- 
komentarzem, tak, jak to kilkakrotnie, a ka hez słowa pieniadze przyjęła. 
dokładnie uczynił odnośnie do rozrorządze-| Inna pani na pl. Wowiaskim chciała u 
nia moratoryjnego. Znając bowiem fasko= | rzeźnika kupić nerki. Na zapytanie czy są 
nale cały przebieg sprawy, może wyłożyć w. na sprzedać. tzećnik odważył żadaną ilość 
takiem objaśnieniu „causam oraz intentja- i zawinąwszy podał kupującej. Ta, poinfor- 
rem legis“, co dla zrozumienia a także zasto-| mowawszy się uprzefnio z taryfy o cenia 
sowania odnośnych norm ma pierwszorzędne | wyjola odpowiednią ilość pieniędzy i zapła- 
znaczenie. ciła. Rzeźnik w krzyk! Rzucił pieniądze na 

Patrząc na pracę i zabiegi naszego Banku |ladę i domagał sie zwrotu towaru On za 
krajowego, zaiste z dumą i uznaniem stwier-| norki musi dostać tyle, co za mieso. inaczej 
dzić musimy, że zarząd tej instytucyi nie-|nie sprzeda. Pani spokojnie wezwała poli- 
tylko zupełnie dorósł do zadań w tych cięż-|eyanta i odeszła zostawiając pod jero opie- 
kich czasach, ale objął niemal w czasie|ką rozkrzyczanego rzeźnika i pieniadze pos 
wojny kierownictwo życiem gospodarczem |rzucone przez niego. | 
kraju. Na zawsze pozostanie we wdzięcznej| Przykłady te, a możnaby ich jeszcze kil 


Obywatelska praca. 


W ostatnich dniach doniosła prasa, że w 
pojawią się w dzienni- 
kach ustaw państwa, rozporządzenia o ul- 
gach w dziedzinie bezpośrednich podatków 
i opłat (należytości) przyznanych wreszcie 
naszemu krajowi, oraz, że ces. rozporządze- 
nie z 15. lutego z. r. o konwersyi zaległych 
rat hipotecznych zupełnie dla nas dotąd 
prawie nieużyteczne z powodu nieuwzęlę- 
dnienia naszych wyjątkowych stosunków | 
gospodarczych zostanie gruntownie  zmie- 
nione. 


Podczas gdy pierwsze wspomniane wy- 


zaległości ratalnych. Fimen” nastopuiaroca 

Wiadomo, że inicyatorem obu akeyi, o|dniami włościanta. 
pierwszorzędnej dla kraju doniosłości i naj-| 
wybitniejszym czynnym jej poplecznikiom 
był Bank Krajowy. wzglednie jego 


zajścia. 


| pamięci jak to w najcięższej dla kraju chwili|ka przytoczyć, wskazują, że kto chce się 


z końcem września 1914 r. gdy rozporzą- i bronić przed lichwa, ma na to wiele sposo- 
dzenie ces. wprowadziło t. zw. odbudowę |bów. Tylko, że takich chcących się bronić 
raczej sukcesywne zwijanie moratoryum w | jest bardzo niewielu, a reszta pada ofiarą 
całem państwie, a więc 1 w Galicyi wywo-| nadużyć. 

łując popłoch powszechny i przerażenie,| Przykład akcyi podjętej przez inne mia» 
jak w gmachu Izby handlowej, w Krako-|sta na polu aprowizacyjnem powinien zte 
wis zebrane ohywatelstwo uchwaliło przed-|chęcajsco wpłynąć i na nusze. I u nas da- 


jednego z dyrektorów Banku 


ratoryum, który potem na podstawie jego| 
referatu przyjęty został bez żadnej zmiany 
przez Rząd przez co uchroniono kraj od cięż- 
kiej ogólnej katastrofy, ekonomicznej. 

Zaiste — piękna to i owccna praca oby- 
watelska. 


Akcya żywnościowa. 


Wczorajsze pisma donoszą z różnych 
miast Austryi i Niemiec o podjętych przez 
ich zarządy staraniach celem ratowania bę- 
dącej w ciężkiem położeniu aprowizacyi lu- 
dności. Pokazuje się, że wszędzie jest le-j 
piej, niż u nas. Wszędzie na rynkach zbytu 
pojawiają się rzeczy, o których istnieniu 
wielu micszkańców Krakowa dawno już za- 
pomniało, 

W Budapeszcie zaprowadzono zostały 
karty na pobór ryżu. Przyznano go ma 


wiele bo tylko 25 dkg. na głowę i miesiąc, 
ale w każdym razie ryż tam jest. 

W Berlinie, jak donosi „Berl. Tagbl.* be- 
dzie wydanych w tym tygodniu po 5 fun-| 
tów ziemniaków na osobę. U nas wy- 
daje się tylko 2 funty i bardzo złej wagi. 
Celem uniknięcia podnoszenia bez miary cen 
na t. zw. „nowałje* które niebawem zaczną 
się na targach pojawiać, ustanowił magistrat 
berliński z góry taryfę maksymalną na te 
rzeczy, obejmując nią szpinak, sałatę, rzod- 
kiewkę i ogórki. 

Jak donosiliśmy już wczoraj we Lwowie 
ceny artykułów spożywczych zostały przez 


‘samych kupców jednolicie uregulowane. 


W Wiedniu rozpoczęła się na wielką $a- 
lę akcya dostarczania ludności taniego mię- 
sa. Ma ono kosztować po 3 K, 60 h. za kg. 
W bieżącym tygodniu rozdanych zostanie 
200.000 kg. Do poboru tego mięsa mają pra- 
wo te rodziny, których dochód roczny nie 


wylądował. ! kopiańskiego. Szkoła rozsyła wszędzie wzo-| przenosi 4.000 K. względnie, w których na 


osobę dorosłą wypada przeciętny dochód 


łoby się mimo ogromnych trudności nieje- 
dno zrobić. Przedewszystkiem zaś powinna 
władza podjąć energiczną akcvę, celom 
przeprowodzenia tych postanowień ustawy 
o lichwie cen, które natychiniast przez kup- 
ców wiiny być respektowane. w. H. 


Mój epilog. 


Ostatni raz zabieram głos w kwestyi „hi- 
storyczności* Kaliguli, ażeby zakwestyono- 
wać następujące zdanie prof. Sinki: 

„Tezie o poddanych, deprawujących wła- 
dzę, przeczy fakt, że ci sami poddani nie 
zdeprawowali potem ani oku początkowych 
Flawiauszów, ani Trajana, Hadryana, Anto- 
sina Piusa, Marka Aurełego... przeczy zioty 
wiek szczęścia ludzkości pod wymienionymi 
rządami.” 

Przedewszystkiem porozumieć się należy 
co do terminu technicznego „cisami podda- 
ui“. — Od śmierci Kaliguli do wstąpienia na 
tron Wespazyana upłynęło 28, względnie 
29 lat. W tym międzyczasie zaszły w społe= 
czoństwie rzymskiem dwie zasadnicze zmia- 
ny: 

1) Rządy Nerona — ten straszny bicz 
Boży na wielkich tego świata — wykrzesały 
z ludzi nowe wartości i niejako zmusiły, 
przedewszystkiem stoicyzm, do szukania od- 
powiedzi na gruncie etyki czynu, nie słowa, 

2) za panowania Klaudyusza, a może, jak 
niektórzy przypuszczają, juź w ostatnim ro- 
ku panowania Kaliguli, otwarly się bramy 
Rzymu przed Chrześcijaństwem. 

Złudzeniem jest, przypuszczać dzisiaj, że 
rozwój chrześcijaństwa był ruchem powol- 
nym i nieznacznym. Aczkolwiek prześlado- 
wania chrześcijaństwa przez Nerona nie mo- 
żna, bez zastrzeżeń, uważać za walkę tak sy- 
stematycznie zorganizowaną, jak walka, któ- 
rą wypowiedział chrześcijaństwu np. Marek 
Aureli, z całą stanowczością twierdzić mo- 
żna, że chrześcijaństwo w latach 41—69 od- 
grywać zaczęło ważny wpływ na psychiką 


donośny ła szkoła ks. kanonika Dra Frelka. P. Du-|miesięczny 80 K., zaś na dziecko 50 K. U-|pewnych warstw starożytnego Świata. 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, FLORYANSKA L. 47, 
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W liście Pliniusza do Trajana (pisanym 
w Bitynii w latach 101—103) mamy dowód, 
jakimi krokami chrześcijaństwo postępowa- 
ło naprzód. „Zadenuncyowano już mnóstwo 
osób“, pisze Pliniusz, „różnego wieku, płci 
1 pochodzenia.“ „Ta zabobonna zaraza ogar- 
nęia nietylko miasta, ale miasteczka i wio- 
ski.“ „Święte obrzędy długo zarzucone.“ 
„Świątynie prawie puste.“ „Na bydło ofiarne 
było tak niewielu kupców.“ Cóż więc robić 
i jak sprowadzić na właściwą drogę zbłąka- 
ne owieczki pogaństwa? 

Nietylko w Bitynii, ale i w caiem Impe- 
rium wzrost chrześcijaństwa, już za czasów 
Trajana, był analogiczny. Słusznie zauważa 
p. Champagny: „S'ily a obmbre de bon sens 
dans toutes ces peurs, banales chez nous, 
des associations, des vastes, hierarchies, 
des organisations puissantes, des Etats dans 
I Etat, le christianisme etait bien l‘ asso- 
ciation la plus vaste, la hierarchie la plus 
redoutable, 1‘ Etat dans 1* Etat le plus digne 
d'etre persecute.“ 

Za panowania Trajana. 

A cóż dopiero w „r. 177, za panowania 
Marka Aurelego? 

Poddani Kaliguli są podobnie „tymi sa- 
mymi poddanymi“, co poddani Marka Au- 
relego, jak tymi samymi poddanymi byliby 
ludzie żyjący w r. 1637 i ludzie, którzy w 
r. 1977 żyć będą. Od czasów Kaliguli do 
czasów Marka Aurelego zmienił się zasadni- 
czo i dwór i senat i rycerstwo i lud i, przede- 
wszystkiem, niewolnietwo. Ludzkość od ko- 
rzenia czerpać zaczęła soki i, aczkolwiek hi- 

storykowi narzuca się przeważnie wpływ 
z góry (gdyż szary tium do niedawna. hi- 
storyi swojej nie posiadał), wpływ z dołu 
odgrywał niemniej ważną rolę. Kommodus 
był Kommodusem, ale Neronem być już nie 
mógł, a złoty wiek szczęścia ludzkości nie 
mało krwi kosztował, zanim, widziany z da- 
leka, roztaczać zaczął blaski oświecające na- 
sze szkolne ławy. . 
Karol Hubert Rostworowski. 


Podzgnanie Jen. Gl. J. E Kuka. 


B. Kor. donosi z Lublina: 

W dniu 26, bm. odbyła się w wielkiej 
sali kasyna oficerskiego w lublinie uro- 
czysta ucztą pożegnalna na cześć uslępu- 
jącego jeneralnego gubernatora zbrojmi- 
trza polnego J. E. Kuka. W pięknie przy- 
strożonej sali zebrali się szefowie wszyst- 
kich oddziałów gubernii, wielu komen- 
dantów oddziałów wojskowych, tutaj za- 
łogą stojących. Obecni byli też -zastępcy 
rządu niemieckiego i ministerstwa spraw 
zagr. 

Najpierw przemówił jen. maj. Ursye- 
Pruszyński, podnosząc, że J. E. Kuk 
przedstawia dla każdego żołnierza uoso- 
bienio cnót rycerskich. Potrafił godzić in- 
teresa armii, monarchii i kraju, którego 
rządy mu oddano. „Opuszcza on nas za- 
szczycony wyjątkową łaską i uznaniem 
monarchy i odznaczony wielkim krzyżem 
orderu Leopolda. Jego obrona Krakowa w 
roku 1914 pozostanie zawsze pełną chwa- 
ły kartą w bistoryi tej wojny, jego jedno- 
roczna działalność na stanowisku jeneral- 
nego gubernatora w Polsce dowodzi jak 
celowo swoje zadanie pojmował, W koń- 
tu mowca podniósł w gorących słowach 
dobroczynną działalność jego małżonki i 
trzykrotnem „Niech żyją* zakończył prze- 
mówienie. 

Następnie zabrał głos szef cywilny J. E. 
Dr. Jerzy Madeyski, zapewniając ustępu- 
jącego gen. gubernatora w imieniu urzę- 
dników cywilnych, że zachowają zawsze 
we wdzięcznej pamięci czas, przez który 
danem im było służyć pod życzliwem jego 
kierownictwem. Mowca podniósł, że J. E. 
Kuk jako najwyższy przełożony dwoiste- 
go ciała administracvjnego umiał uczynić 
zadość tym dwu warunkom, których wy- 
pełnienie poręcza najuczciwszą współpracę 
każdero podwładnego, a którymi są wła- 
sny przykład i uznanie dla pracy. E 

„Nie szczędziłeś także Ekscelencyo — 
mówił J. E. Madeyski — zachęcającego 
uznania dla cichej pracy współpracowni- 
ków komisaryatu ceywiłnego, gdyż uzna- 
wałeś ich szczerą dążność, by administra- 
cyę wojskową zajętej części Polski wsnie- 
rać wytrwale i umiejetnie na chwałę Mo- 
narchii i na pożytek oswobodzonego kraju“. 

J. E. Kuk odpowiedział dziękuiąc jene- 
ral majorowi Pruszyńskiemu į Eksc. Ma- 
deyskiemu zą słowa uznania, We wdzięcz- 
noi pamięci zachowa on wszystkich dziel- 
nych wspóispracowników w zarządzie kra- 
ju, komendantów obwodu, przedstawicieli 
ministerstwa spraw zagran. oraz armii nie- 
ruicckiej, reprezentantów  gubernatorstwa 
przy Radzie Stanu, słowem wszystkich, 
których ofiarną praca i poświęcenie uła- 
twiały mu spełnianie obowiazku. Jenerał 
major Pruszyński — mówł Ekse. Kuk — 
poduiósł, że wiele doniosłych historycz- 
nych wypadków łączy mnie' na zawsze z 
tyn krajem, że więc zachowam go z pew- 
nəscia na zawsze w pamięci. Stanie się to 
niewątpliwie. Nie zapomne o nikim, a 
szczegćlniej o tych wielu oficerach i urzę- 
dnikach, których przez ten rek poznałem i 
nauczyłem się cenić. Dalej wezwał uste- 
pujący jen. enbernator obecnych do dal- 
szej wytrwałej pracy. „Należy dobro no- 
wiwzosega Wam kraju sodzić z potrzeba- 
mi monarchii. Jukkolwiekbadź hewiem w 
1cżą się losy kraju. prawda będzie zawsze, 
że Polska pozostanie sasiadem monarchii, 
a «la tej Polski tylko wówczas można my- 
śleć o pomyślnej przyszłości, gdy nasza 
monarchia będzie potężna i Polsce życzli- 
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wa“. Przemówienie swe zakończył zbroj- 


mistrz polny Kuk okrzykiem na cześć ce- 
RADZA. 

Na cześć ustępującego jen. gubermato- 
ra odbył się wieczorem . pochód z pocho- 
dniami. Równocześnie zgromadzili się w 


„mieszkaniu jen, gubernatora przedstawi- 
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ciele gubernatorstwa, w mieniu których 
pożegnał krótkiem przemówieniem jen. 
Pruszyński małżonkę Eksc. Kuka, wręcza- 
jąc jej piękny bukiet. 

W sobotę u generał-gubernatora Kuka 
zjawiła się deputacya Centralnego Komi- 
tetu pomocy, złożona z prezydenta Sto- 
tetu pomocy, złożona z prezydenta Ste- 
zydenta centr. Tow. gospodarczego w 
Warszawie hr. Tarnowskiego, prezydenta 
Tow. Kredyt. Ziemskiego Przanowskiego 
hr. Henryka Potockicgo i Fudakowskiego. 
Imieniem deputacyi hr. Tarnowski wyraził 
uczucia serdecznej wdzięczności za życzli- 
wość, jaką genarał gubernator zawsze te- 
mu towarzystwu okazywał, za datki dla 
niego i wogóle za poparcie. General- 
gubernator Kuk w odpowiedzi zapewnił 
deputacyę, że był zawsze dla kraju żvczli- 
wym. Powiedział, że jego następca jako 
Polak, wejdzie w jeszcze bliższy kontakt 
z ludnością. Mówił dalej, że są mu znane 
wielkie zadania, które wzięło na siebie 
Centralny Komitet pomocy'i że te zadania 
w najbliższym czasie staną się jeszeze tru- 
dniejszemi. Zakończył, życzse komitetowi 
dalszych powodzeń. 


L obrad Koła polskiego. 


W uzunełnieniu sprawozdania z posie 
dzenia, odbytego w dniu 27. bm. poświę- 
conego sprawom gospodarczym, podajemy 
przemówienie posła Hallera. Wskazywał 
on przedewszystkiem na szkody wynika- 
jące z niedostatecznego zrozumienia przez 
rząd ważności najszybszego reaktywowa- 
nia gospodarstw rolnych zniszczonych 
wojną. Należało natychmiast przystąpić 
do odbudowy warsztatów pracy rolniczej, 
nie tylko w interesie jednostek, lecz prze- 
dewszystkiem w interesie wyżywienia lu- 
dności, a zatem w interesie państwa. Za- 
miast systemu udzielania pożyczek obeią- 


żających nadmiemie ziemię i stwarzają- 
cych tem samem nichezpieczeństwo pod 


względem narodowym, politycznym i go” 
spodarczym, należało zastosować te same 
zasady finansowe, które przyjęte zostały 
przy odbudowie gospodarstw włościań- 
skich. Dzisiaj trzeba stanowczo, zwłaszcza 
zważywszy oświadczenie obecnego rządu 
w sprawie naprawy szkód wojennych od 
systemu! pożyczkowego adstąpić, dlatego 
prosi Koło o przyjęcie wniosku: Koło 'pot- 
skie wzywa c. k. rząd, aby przy odbudo- 
wie gospodarstw folwarcznych stosował te 
same zasady finansowe, jakie ustalił dła 
odbudowy gospodarstw włościańskich i 
nia udzielał pożyczek, lecz zaliczek bez- 
procentowych na odszkodowania wojenne. 

Najważniejszą dziś sprawą jest sprawa 
produkcyi rolnej i wszystkie zarządzenia 
powinny produkcyę popierać a nie hamo- 
wać, Ceny zbyt nisko oznaczone, odbiera- 
ją rolnikowi ochotę do wytężonej prođu- 
keyi, oduwsi się to tak do ziemniaków jak 
i do bydła j trzody. Poseł Haller przyto- 
czył obliczenie, dokonane w _„Wiener- 
landw. Ztg.*, że przy cenie 4.20 K za kg. 
żywej wagi Sztuki ważącej 512 kg. Zysk 
rzeźnika w N. Austryi wynosi 609 K t. j. 
wyżej 25 pre. zapłaconej ceny. Sam urząd 
żywnościowy przyznaje, ża rolnicy żle by- 
li zastąpieni na odnośnej konferencyi, rze- 
źnicy zaś wynajęli sobie zręcznego eks- 
perta, wskutek czego ustaloną została ce- 
na o 1 koronę za korzystna dla rzeźników. 


'Wskazywał dalcj poseł Haller na niedoma- 


gania ministerstwa roln. nie obsadzonego 
od kilku miesięcy i żądał uchwalenia 
wniosku, stwierdzającego potrzebę na- 
tychmiastowego mianowania. odpowiedniej 
osobistości ną ministra rolnistwa. 

Ze względu na postanowienie rządu za- 
opatrywania ludności w tanie mięso, nale- 
ży domagać się, by wprowadzono to zarzą- 
dzenie natychmiast w Galcyi nie tylko w 
miastach, ale i na wsi dla robotniczej lu- 
dności okelie przemysłowych, jak w ży- 
wieckim i bialskim. 

W obce slusznie podnoszonych skarg na 
niesiychanie wygórowane ceny materya- 
łów budowlanych, w szczególności drzewa 
wskazywał. że gdy w układzie Namiestni- 
ctwa z pewnem konsorcynm zwa!łezanym, 
zresztą slusznie ze wzgledu na formę u- 
kladu przez Koło polskie, cena tartego 
drzewa ustanowioną była na około 80 KR. 
to dziś dochodzi ona wcj 160 K za 1 m? 


tj. do ezterokrolnej ceny: przedwojennej: 
w tem można się dopatrzeć zaniedbania 


centrali i rządu. 

Nawiązując do skarg na nieżycziiwe 
stanowisko wzgledem kraju i  Judności 
widz państwowych domagał się p. Hal- 
ler, aby urzędników przydzielonych z 
Wiednia į wyreklamowanych z wojska. do 
da robóh komasacyjnych i regulacyjnych 
w obrębie twierdzy krakowskiej zasteno- 
wać siłami krajowemi, które są do dyspo- 
zycyi, tem bardziej, że wbrew koniecznej 
notrzebie nia zezwoliło ministerstwo do- 
trchczas na rekonstrukcyę operatów ka- 
tuostralnych  zniszezonych wąjną ani na 
konieczne rohety polowo - geometryczne, 
chocież te roboty są niezbędne dla uregu- 
lowania siosunków prawnych własności 
gruni owej. 

W dalszym ciągu omawiał sprawe re- 
kwizycyę dachów miedzianych i wskazy- 
wał, że gdy w Krakowie usuwa sie hez- 


względnie starożytna dachy kościelne po- 
kryte patyną z wielką szkodą dla artysty- 
cznego wyglądu miasta, widzi się w Wie- 
dniu nowe dachy miedziane nienaruszone 
nawet na gmachach bankowych jak Wie- 
ner Bank Verein į Niederoest, Escontge- 
sellschaft. 


Ulgi należytościowe. 


(Telefonem cd naszego korespondenta), 


Wiedeń. Oprócz ulg, ogłoszonych w „Dz. 
ustaw państw." co do spłaty należytości z 
powodu wydarzeń wojennych, wyda mini- 
sterstwo skarbu reskrypt do kraj. dyrekcyi 
skarbu, wprowadzający dalsze daleko idące 
udogodnienia w tej dziedzinie, mające na ce- 
lu złagodzenie niektórych przepisów należy- 
teściowych, których zastosowanie w obe- 
enych warunkach dałoby się dotkliwie u- 
czuć. Reskrypt niebawem będzie ogłoszony. 

Uzyskanie tych ulg jest zasługą subkomi- 
tetu Koła polskiego dla spraw należyto- 
ściowych, którego zastępcy w ostatnich 
czasąch przy udziale reprezentanta minister- 
stwa Galicyi odbyli z refentami minister- 
stwa skarbu, a w szczególności z szefem se- 
keyi dr. Beckiem, kilka konferencyi. 


„Przeciw cenzurze politycznej, 


Wiedeń. Syndykat austryackich korespon- 
dentów pism uchwalił na swem zgromadze- 
niu następującą rezolucyę. 

Syndykat oświadcza się zasadniczo prze- 
ciw wszelkiej cenzurze į wyraża przekona- 
lnie, że nie znajdzie się żaden dziennikarz, 
któryby chciał pomagać przy cenzurowaniu 
sprawozdań z obrad parlamentu. 


REFORMA WYBORCZA NA WĘGRZECH. 


Budapeszt. „Budapest. Corr.* donosi, że 
rząd zamierza oprócz przymusowego już u- 
stawą wyborczą z r. 1918 prawa wyborcze- 


go dla podoficerów, przedłożyć projekt 
udzielenia tego prawa także posiadaczom 


medalu wałeczno_el. 
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Kiereńskij o sytuacyi w Rasyi, 
Paryż. B. kor. Z Petersburga donoszą 
do „Petit Parisien*: Kiereńskij przedsta- 
wił zastępcom siódmej armii najważ- 
niejsze problemy Rosyi. Oświadczył on, 
że cała władza spoczywa w ręku 
rządu tymczasowego. Co do ce- 
1 ó w jakie muszą być osiągnięte, panuje 
zgoda między rządem a komi- 
tetem robotników i żołnierzy. 
Różnice zdania są natury taktycznej. Dla 
rządu konieczną jest kontrola ze strony 
rady robotniczej 1 żołnierzy, która zastę- 
puje lud i armię. W pewnych kołach 
panuje przygnębienie z powodu obiega- 
jących w Petersburgu pogłosek, ale tym 
pogłoskom nie powinno się dawać wiary. 
Należy wierzyć w zdrowy rozum narodu, 
który nie chce swego upadku. 
Kiereńskij powiedział dalej: Żaden 
żołnierz świata nie posiada ta- 
kich praw jak rosyjski Ale naj- 
większe prawa nakładają także 
największe obowiązki. Pewnem 
jest, że żołnierze spełnią swe obowiązki 
wobec ojczyzny i demokracyi. Komitet 
wykonawczy robotników i żołnierzy 
wzmocniono o nowych 19 członków żoł- 
nierzy, tak że liczy on obecnie 63 człon- 
ów. 

Rólniczy kəmitet. delegatów 
oficerów i żołnierzy postano- 
wił aby tych dezerterów, któ- 
rzy do przyszłej niedzieli nie 
powrócą doswych wojsk, uznać 
jako pozbawionych praw do u- 
działu przy przyszłym podziale 
jziem i. 
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KŁOPOTY ROLNE ROSYL 


Puterskurg. B. kor. 27 kwietnia. Wskutek 
agitacyi po wsiach wystosewał rząd odezwę 
do chłopów i właścicieli ziemskich, wskazu- 
jąc4 na patryotyczną konieczność dokona- 
nia wiosennych robót polnych, aby zabez- 
pieczyć zaprowiantowanie armii i kraju. 

Berno. B. kor. „Temps“ donosi z Peters- 
burga: W kilku guberniach wybuehły roz- 
ruchy agrarne, które przyjmują coraz to po- 
ważniejszy charakter. 


ZAOSTRZENIA NOWEGO RZĄDU. 
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Rząd wyda! 
tozporządzenie, w którem ustala karną i cy- 
wilnoprawną odpowiedzialność wszystkich 
urzędników stojących w służbie państwowej 
bez wyjątku. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Eeslin, B. kor. Biuro Wolfa 29 kwietnia 
wicczór. Na froncie Arras przy siinym 
cgniu tylko częściowe walki pod Oppy. 
Cztery ataki angielskie rozbiły się wśród 
obfitych strat przeciwnika. Wzdłuż kanalu 
Aisnc—MarneiwSzampanii wzmo- 
gta się walka ogniowa. Rano kilka razy prò- 
bowali Francuzi wysyłać oddziały mywia- 
dowcze, lecz zostali odparci. Na wschodzie 
nie szczególnego. 


KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 


Wiedeń. Komunikat francuski z 27 bm. 
godz. 8 popoł.: Dość ożywiona walka artyle- 
rysjka na południe od St. Quentin, w od- 
cinku Nanteuil la Fosse—Saney i 
koło La Ville aux Bois. Podczas no- 
cy próbowali Niemcy wykonać na różnych 
punktach naszego frontu wypady i ataki czę- 
ściowe, które jednak zostały z łatwością 
odparte naszymi karabinami maszynowymi 
i granatami ręcznymi. Nieprzyjaciel poniósł 
ogromne straty, mianowicie na zachodnim 
krańcu lasu St. Gobain w odcinku Reims, 
oraz na północny-zachód od Auberive. 
Po naszej stronie powiodło nam się kilka ezę- 
ściowych przedsięwzięć. W pobliżu Hurte- 
biseiCerńy zyskaliśmy na terenie i wzię- 
liśmy około 40 jeńców. W bloku Moron- 
villiers wzięliśmy kilka odcinków rowów 
i zajęliśmy punkt, oparcia na wschód od 
„Góry bez nazwy“. Podczas wtargnięeia w 
linie niemieckie wlesie Księżym zadały nasze 
oddziały ciężkie straty Niemcom, rozburzy- 
ty ich osłony i przyprowadziły jeńców. Licz- 
ba dział, wziętych przez nas w bitwie, to- 
czącej się od 16 bm. między Soissons a 
Auberive, dosięgła już 130. 
| Komunikat z 27 bm. godz. 11 w nocy: Go- 
dna uwagi działalność obu artyleryi na pół- 
nocny zachód od Reims i w Szampa- 
nii, bez udziału piechoty. Na reszcie frontu 
minął dzień stosunkowo spokojnie. 


AOMUNIKAT ANGIELSKI 


Wiedeń. Komunikat angielski z 27 bm.+ 
Na froncie nie wydarzyło się nic znacznie- 
szego. Wczoraj była znowu ożywiona dzia- 
łalność lotnieza. W walkach strącono sied'a 
niemieckich aparatów lotniczych, a sześć 
zmuszono do wylsdowania i bez waiki zaie- 
to. Również zestrzelony został balon nie- 
przyjacielski. Z naszych apartów zaginęło 
sześć. 


Biuletyn bufgarski. 


Sofia. (B. kor.) Sztab jeneralny donosi: 
Front macedoński: Między Warda- 
rem a jeziorem Doiran, w łuku Cer- 
nej i w okolicy Mogleny żywsza 
działalność artyleryi. W innych odein- 
kach frontu słaba działalność bojowa, 

Front rumuński: Koło Mahmi- 
dia ogień karabinowy i karabinów ma- 
szynowych, koło Tulcea ogień artyleryi. 


Obiite plony łodzi podwodnych. 


Wiedeń. B. kor. 29 kwietnia. W marcu 
według ostatecznych stwierdzeń  zniszczo- 
nych zostało przez wojenne zarządzenia 
państw centralnych razem 450 okrętów han- 
dowych pojemności 885.500 ton rejestro- 
wych brutto. Z tego 345 było okrętów nie- 
przyjacielskich o pojemności 689.900 ton, 
w tem 536.500 ton angielskich. Dalej u- 
szkodzono ciężko 6 okrętów, z tego 3 nie- 
przyjacielskie, razem pojemności 39.500, tak 
że ten tonaż nie będzie już mógł służyć ko- 
munikacyi handlowej. 

Od początku wojny do 31 marca 1917 r., 
wliczając jeszcze straty, o których się dowie- 
dziano w ostatnim kwartale, zniszezono 
5,711.000 ton  nieprzyjacielskich okrętów 
handlowych, z czego 4.870.000 ton straciła 
Anglia. Od poczatku wojny utraciia Anglia 
23% swego całego tonażu handlowego. 


GUATEMALA PRZECIW NIEMCOM. | 


Londyn. B. kor. B. Reutera donosi z Pary- 
ża, że telegram z Gwatemali urzędownie 
donosi o zerwaniu stosunków dyplomaty- 
cznych z Niemcami. 


Przyłączenie się Liberyi do ententy. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera dowiadu- 
je się, że prawdopodobnie w najbliższym 
czasie republika Liberyi przyłączy się do 
koalicyi. Słychać, że reprezentacye Ameryki, 
Angiii i Francyi w Monrovii otrzymały wska- 
zówkę, działać w porozumieniu z sobą przy 
zgodzie na pewne Kroki rządw Liberyi na- 
rzecz koalicyi. Przystąpienie Liberyi będzie 
miało ten skutek, że wpływ handlowy Nie- 
miec w zachodniej Afryce ustanie i że prze- 
cięte będzie niemieckie połączenie radiote- 
legraficzne idące przez te okolice. 


O EZ: 


Ljazd premierów skandynawskich. 


Kczerkaga. B. kor. ..Poliliken* ofievalnie 
donosi. że między 11 a 20 maja odbędzie się 
w Sztokholmie zjazd trzech skandynaw- 
skich prezydentów gahiueiu i ministrów 
praw zagranicznyeh. Zjazd ten jest dowo- 

|dem dobrych stosunków panujących między 
temi państwami i ich pragnienia, by lojalnie 
zachować neutralność. 


Reformy w Rumunii, 


Berin, „Daily Telegraph“ donosi z Jass, 
że obrady parlamentu rumuńskiego bedą 
przedłużone do końca maja. Rząd przedłoży 
projekt zmiany ustroju państwa przez zapro- 

wadzenie powszechnego głosowania, oraz 
oddania 2 mitionów hektarów ziemi, nale- 
żącej do wiclkiej pesiedłości na rzecz chic- 
gów. Również wszystkie rządowe dobra ziem- 
skie mają być na rzecz elłopów wywlwsz- 
czone. Ziemię otrzystałją przedewszystkiewz 
|żoinierze stojący na ironcje, 


WYMYSŁY PRASY RUMUŃSKIEJ. 


„ Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. Z Petersburza 
drogą na Jassy, rozpowszechniają  wia:to- 
mość o pożarze rumyńskich miast Brava, 
Foezani, Rimnik i Giulianka i wysnuwają z 
tego wniosek, jakoby Niemcy zamierzali co- 
fąć się z Wołoszczyzny. Wiadomości te s3 
wymysłem prasy rumuńskiej. 


Znaczenie podróży Haertlinga. 


(Teleicnem od naszago korespondenta). 


Wiedeń. „Der Morgen“ podnosi znacze- 
nie wiedeńskiej podróży bawarskiego pie- 
zydenta ministrów hr. Haertlinga, ze wzglę: 
du na to, że Haertling jest przewodniczącym 
komisyi rady związkowej dla spraw zagra- 
nicznych. Bezwątpienia podróż ta stoi w 
związku z wydarzeniami polityki zagrani- 
cznej. 


jKwestya służby wojskowej w Ameryce. 


Waszyngton. B. kor. Reuter donosi 29 bm. 
Izba reprezentantów odrzuciła 209 głosami 
przeciw 98 dodatkowy wniosek do przedło- 
żenia rządowego domagający się systemu 0- 
|chotniczegoe podczas gdy wniosek rządowy 
domaga sie zaciągu przymusowego połączo- 
nego z wybieraniem rekrutów. 

Waszyngton. B. kor. Biuro Reutera dono- 
si 30 bm.: Bil pokorowy przyjęła Izba re- 
prezentantów 397 głosami przeciw 24. Senat 
(81 głosami przeciw 8. 
| Senat przyja dalej 56 głosami przeciw 381 
dodatek, upoważniający Roosevelta do wy- 
stąpienia czterech dywizyi piechoty na w 
sługi Francyi. 

Waszyngton. B. kor. Biuro Reutera dono- 
isi: Senat i Izba reprezentantów przyjęły 
przedłożenie o służbie wojskowej. 


FPOSŁUCHANIE U CESARZA. 


Wiedeń. DB. kor. Cesarz przyjął wczoraj 
'przed poiudniem na osobrem  posłuelianiu 
bawarskiego prezydenta ministrów hr. Her- 
| tlinga. W południe odbył się w Laxemburgu 
| obiad na cześć gościa. Po południu przyjął 
| cesarz na osobnych posłuehaniach ministra 
br. Czernina i ka. Olgierda Czartoryskiego. 


Metronalita STaJESCKI 0 TEWOJECYI raik”, 

Jak donasi „Dilo“, bawiący obecnie w 
Piotrogrodzie metropolita Szeptycki o- 
świadczył współpracownikowi dziennika 
„Utro Rosyi*,że dzień, w którym dowiedział 
się o wielkiem zwycięstwie rewolłucyi ro 
syjskiej, uważa za jeden z najpiękniej- 
szych dni swojego życia. Metropolita cie- 
szy się, że Rosya zdobyłą sobie wolność 
religijną. 
1 
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Teatr miejski im. Juliusza Nowackiego, 
Pierwej mama. Dzika różyczka. 
Piosnka wujaszka. 

Symfonią komedyi polskiej był cały 
ten sezon w teatrze krakowskim. Roze 
począł ją akord wielkiego Fredry, za- 
kończył w sobotę trójdźwięk, złożony 
z jednoaktówek Korzeniowskiego, Bli- 
zińskiego i Fredry-syna. Wieczór ten był 
dła siebie także teatralną symfonią wra- 
żeń różnorodnych. Pogodne allegretto 
komedyi Korzeniowskiego „Pierwej ma- 
ma“ nastroiło słuchacza na tę nutę, kió- 
ra jest nam wszędzie najdroższą, na nn- 
tę polskiej tradycyi artystycznej. Jakże- 
to miło spojrzeć w tę naszą przeszłość 
komedyo-pisarską, w ten świat, który 
w słońcu hodował kwiaty swoich tea- 
tralnych potrzeb, w świat hieznający 
sztucznych wylęgarni, elemerycznych 
motywów, ani retort dla paradoksainych 
przetworów. „Pierwej mama* ma dla 
nas ten wykwintny, pogodny uśmiech, 
jakim widza teatru francuskiego darzą 
urocze przysłowia Musseta. Rolę zaś 
melodyjnego andante miała „Dzika 
różyczka” Blizińskiego. Pobrzmiewają 
w niej, ale już niemal cmentarnym 
i dźwiękiem dzwonów, rytmy z pod Sto- 
lezka, towarzysząc zwolna zamierające- 
mu życiu Radomira, powstańca z r. 1831, 
| cieńt bólu rzucają niezagojone wspomnie- 
nia r. 1865, ale na to smutkiem szare 
tło po-Grottgerowskie padają jasne pro- 
| mienie nowego życia, nowych nadziei 
ludzkich. ileż tu serca, ile wiarv. Przed 
icudownym obrazem zasług wobec oj- 
czyzny położonych stanął hrabia Scibo- 
rzycki, a moe ich czarowna tehnęła weń 
i miłość i wiarę i nadzieję, których w 
nim przedicm nie byłe. Rubaszeem 
scherzem zakończono tę symfonię sceni- 
czną. „Piosuka wujaszka” Jana Aleksan- 
dra Fredry jest fraszką komedvową o 
starosarmaskich cechuch wesołości. Zart 
w niej jest może aż nadto dosadny. Ale 
czyż klasyczna komedya nie zna takich 
rubasznych epizodów koinicznych, juką 
w całości jest „Piosnka wujaszka! ? 

W bardzo ujmującym tonie utrzyma- 
no wykonanie „Dzikiej różyczki", Każda 
rola była tu fiigrancin szluki aktorskiej, 
Z gałervi najlepszych stłarców-panów 
il starców-służącyrh wyszedł na scenę 
Radomir n. Noskowskiego i Kociuba p. 
bończy. Szereg świełnych postaci kolic- 
icych stworzyły panie: Kosmowska Chi- 
domirowa), Czarnceka (Panna lzydora), 
Czaplińska (Dorota), Kamińska (Różia) 
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„GŁOS NARODU* z dnia 


30. Kwietnia 1917 roku. 


ka Nr. 102. 


i Drzewiecka (Karolina). Ściborzyckiego 
grał p. Biegański, Tolickiego p. Brzeski. 

W komedyi Korzeniowskiego „Pierwej 
mama“ debiutowała w roli Zosi p. A- 
niela Zagórska. Naturalny nerw sceni- 
Czny przebijał się w. grze pomysłowej 
i wyrobionej technicznie. Poprawna 
dykcya i głos niezawodzący dopełniły 
dodatniego wrażenia, jakie debiut ten 
sprawił. Wartoby poznać kwalifikacye 
p. Zagórskiej w rołach lirycznych, 
do których debiutantka zdaje się być 
bardziej powołaną, niż do naiwnych. 

Pani Bednąrzewska wniosła do wy- 
twornej komedyi wytworną grę i piękńy 
wygląd. Marszałka z dystynkcyą grał p. 
Frączkowski. 

„Piosnką wujaszka* bawiono się o- 
choczo. Z. d. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 30 kwietnia. 


Z większem, jak zazwyczaj, zaciekawieniem 
wyczekuje ludność jutrzejszego święta robotni- 
czego. Wiąże ona z niem konferencyę sztokholm- 
ską i spodziewa się, że dyplomacya ludu robocze- 
go zawrze trwały stosunek ztowarzyszami z póza 
kordomu, którego rezultatem będzie oczekiwany 
tak ogólnie pokój. Kwestya ta jest omawiana 

rszędzie, pobudziły ją depesze i szereg artyku- 
łów, jakiemi darzyła nas prasa w ostatnich ty- 
godniach. 

Zaroiło się na plantach, wczorajszy dzień 
kwiatka wypadł wybornie, zapowiadając kwia- 
tkowy sezon niedzielny, który trwać będzie aż 
do chwili wyjazdu na letnie wywczasy. Tyle 
jest jednak pięknych i piekących zaiste celów, 
wymagających bezustannej pomocy i uciekania 
się do ofiarności publicznej, że dnie kwiatka 
powinny trwać ciągłe lub być zmienione na in- 
ny jakiś system dobrowolnego opodatkowania 
się na rzecz najbiedniejszych. 

Kamienicznicy gorzko biadają na zawiedzione 
nadzieje, co do lug podatkowych, które, dzięki 
nadzieje, co do ulg podatkowych, które, dzięki 
miały do pierwotnego stanu, sprawą tą zająć 
się ma Tow. właścicieli realności, a prez. Dr 
Leo nie odmówi zapewne starań dla uzyskania 
postanowionych już i ogłoszonych ulg. Biadają 
niemniej kamienicznicy na rozciągnięcie na Ga- 
licyę ustawy o ochronie lokatorów, lecz cieszą 
się lokatorzy, a martwią ci, którzy wyjęei są 
z pod ochrony, płacąc czynsze powyżej 2500 
koron. 

Najsrożej biadają urzędnicy i służba biuro- 
wa, gdyż nędzne ich płace przy tak olbrzymiej 
drożyźnie stawiają tysiące rodzin w położenie 
bardzo krytyczne. Dnie bezmięsne i dobrowol- 
ny wegeteryanizm panują tam niepodzielnie od 


KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 

bojową, może nawiązać z nimi ko- 

respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu“. 


Na rasadzie nasaej umowy s Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Ceernonym Krzyżu w Setokhol- 
mis — kaśdy lisi zamieszczony w „GEUSIE NA- 
RODU" sostaje nieewlocenie przesłany se Setok- 
kolmu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu (prey niemiadomem miejscu 
pobytu), zostaje on sadarmo wydrukowany m 4. 
najpocsytniejszych pismach polskich w Rosy, a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej”, w „Dsienniku Ki- 
jowskim”, „Kuryerte Nowym”, „Nowym Kuryeree 
Liłewskim ś tą drogą dostaie sie do rąk adresata 
Odpowiedzi | listy z Rosyl zamieszczone w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
donłoste społeczne zneczenie tego jedynego 
I pewnego dziś środka korespendencyjl, chliczy- 
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowicie : 
Pierwsze 24 słów Kor. b—. Każde następne 10 słów 
Kor. 1'50, powtórzenie 24 słów Kor. 3*— następnych 
10-ciu słów Kor. 1—. 


Korespondencyę” zamieszczamy jedynie po na 
desłaniu gotówki. 


Henryka Dakowskiego gub. Kijowska st. Ku- 
chary, Zaródie , zawiadamia Marya Zawada, 
Kraków, Sławkowska 15, że są wszyscy zdrowi, 
mama i Henia. Prosimy jaknajprędzej o wiado- 
mości tą samą drogą. Mam posadę. Czy odehra- 
liście kartki? Całuję Was. 2593 


Olszyńscy ze Sielca zawiadamiają Tadeuszo- 
stwa Olszyńskich we wsi Kołowicz p. Mińsk, 
że wiadomość od nich otrzymali w mareu 1917 
w lipcu 1916 nadszedł tist od Stasia. Jesteśmy 
wszyscy zdrowi w Sieleu i w Kobylnikach, 
wszystko. jak najlepiej. Wszysey nasi najbliżsi 
są cali i zdrowi. Pozdrowienia i uściski od ca- 
łej rodziny. 2590 


Lueyanostwe Wolsey Petruszkowa z Rado- 
mia zapytują o zdrowie Marcelostwa i Zdzisła- 
wostwa Dunin-Wolskich, Kijów, Wielka- Wło- 
dzimierska Nr 68 a, m. 34. Gdzie Gucio, Karol? 
Wszyscy zdrowi, mamy posady. Czekamy wia- 
domości. Gdzie Marcelowie Wolscy? 


Teodora Bieńkowska, Radoszyce gub. Radom- 
ska donosi Antoniemu Bietkowskiemu, żalnie- 
rzowi armii rosyjski j, w niewiadomem miejscu 
pobytu. że matka jego umaria — reszta zdrowi. 
Kałużyńscy zdrowi. 2504 


szeregu miesięcy, co przy obecnych ogranieze- 


niach ziemniaczano-mącznych odbija się srodze 
na zdrowiu, powodując wyczerpanie nicprzy- 
zwyczajonych do tak dlugich postów rodzin. 
Ta liczna, a upośledzona faktycznie i pozbawio- 
na wszelkiej pomocy warstwa naszego spole- 


czeństwa, płacąca lichwę na prawo i lewo, a jtinien przy udziale 


niemogąca w żaden sposób podnieść swych do-| 
I 


| 


chodów, jest faktycznie pożałowania godną i 
powinna się nia zająć gorąco zbierająca się na 
narady Rada pawistwa. Do rzeszy tej wliczyć 


prof. Dra Tadeusza Grabowskiego; „Dzika ró- 
życzka J. Biizińskiego; „Kazimierz Wielki” 
J. U. Niemeewicza. 

KGNF ERENCYA W SPRAWIE APROWIZA- 
CYI MIASTA. W sobotą odbyła sie dłuższa kon- 
ferencyva u prezydenta miajstrów hr. Clam Mar 
prezesa Kola Bilińskiego 
z prezydentem Dr Leo i posi. Drom Markiem. 
na której omawiano bieżące sprawy i potrzeby 
miasta Krakowa. Prezydent ministrów okazał 
wielkie zainteresowanie temi sprawami i przy- 


należy także wszystkich ludzi pióra, którzy za- | rzekł udziclić swego życzliwego poparcia. 


zdroszczą zarobków dzielnym władaczom łopat 
i kilofów, pracy, dającej większy zysk, 
a budzący większe poszanowanie i zrozumienie 
w wojennych czasach. , 

Amerykanizujemy się bardzo szybko, a spo- 
dziewać się należy, że po wojnie na korzyść 
przemysłu i handlu topnieć będzie bardzo szyb- 


| KS. FRANCISZEK RADZIWIŁŁ, komendant 


milesi warszawskiej, bawi w Krakowie. 

NA TOW. LITERATÓW I DZIENNIKARZY, 
Jutrzejsze drugie powtórzenie naszych kłasycz- 
nych komedyj J. Korzeniowskiego, J. Bliziń- 
skiego i Al. hr. Fredry, przeznaczyła dyrekcya 
na rzecz zausłużonej instytucyi lwowskiego Tow. 


ko stan urzędniczy, wystraszony proletaryacki- | literatów i dziennikarzy polskich, którego agen- 


mi dochodami i przeżywaną nędzą, Pamiętać 
musimy przedewszystkiem o dziatwie, padają- 
cej w całym kraju pokosem nędzy. Wspierać 
należy jak najobficiej wszelkie instytucye, nio- 


|jdy, t. j. główna pomoc materyalna dla wdów 


i siorot po zmarłych członkach, jak również 
subwencye dla zubożałych wskutek bieżących 
wypadków, wzrosły niepomiernie, domagając 


sace pomoc biednej i chorej dziatwie, ochronki, ¡się zasilenia funduszów. Entuzyastyczne przyję- 
bursy i żłóbki, nad którymi czuwa troskliwa |cie przez krytykę i publiczność, z jakiem spot- 


opieka Komitetu Książęco-Biskupiego. 


Z miasta. 


OD REDAKCYI. Wobec zawieszenia pracy 
przez personal drukarski w dniu jutrzejszym 
z powodu manifestacyi 1-go maja, pismo nasze 
jutro nie wyjdzie. Najbliższy numer „Głosu Na- 
rodu“ ukaże się wobec tego we Środę rano © 

kłej porze. 


3 MAJA W KRAKOWIE. Program obchodu 
rocznicy Konstytucyi 3-go maja i 25-ciu lat 
działalności T. S. L. w Krakowie jest następu- 
jący: O godz. 9/2 przedpoł.: Uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele Najśw. Panny Maryi — od- 
prawi JE. Książę-Biskup Adam Sapieha, kaza- 
nie wygłosi ks. kan. Dr Józef Caputa. Podczas 
Mszy św. odśpicwa szereg pieśni chór Tow. ope- 
rowego pod kier. p. Bolesława Wallek-Walew- 
skiego. O godz. 11:/, Akademia ku uczczeniu 
25 lat działalności T. S. L. w auli Uniwersytetu 
Jagiellońskiego: 1. Żeleński: Pobudka — od- 
śpiewa chór męski Tow. operowego pod kier. 
dyr. p. B. Wallek-Walewskiego; 2. przemówie- 
nie prezesa T. S. L. Dra Ernesta Bandrowskie- 
go; 3. odczyt ks. prof. Dra Jana Fijałka p. t. 
„Działalność oświatowa T. S. L. na tle dziejów 
oświaty narodowej w Polsce“; 4. Świerzyński: 
Przedświt (do słów Z. Krasińskiego) — odśpie- 
wa chór Tow. operowego. O godz. 3 popoł. fe- 
styn w Parku Dra H. Jordana połączony z mu- 
zyką, przemówieniami etc. O godz. 7 wiecz. 
przedstawienie w teatrze im. Jul. Słowackiego: 
rozpocznie chór mieszany i orkiestra Tow. ope- 
rowego: Stan. Monłuszki: Uwertura z op. „Hal- 
ka“ i Bolesława Wallek-Walewskiego: „Bozu- 
rodzica* do słów St. Stwory. Przemówienie 


Anna Koronowska z Sosnowca z córką Kry- 

styną poszukuje swojego męża Mieczysława 
Koronowskiego, który z początkiem wojny wy- 
ruszył do Rosyi jako kolejarz drogi Nadwiślań- 
skiej, prosi o wiadomość gdzie się znajduje i 
czy żyje, jednocześnie prosi o pieniądze, jest 
bez środków do życia. 2588 


Marya Wożniakowska z Ząbkcwie zawiada- 
mia męża Józefa w Moskwie Krestwozdwiżeń- 
skij zaułok Nr 1. — Ognisko polskich kobiet, — 
że karty otrzymałam, wiadomość z gazety wy- 
czytałam. Dzieci zdrowe, proszę o przysłanie 
pieniędzy. 1024 


Janina Jabiłkowska w Leopoldowie, zawia- 
damia rodziców Józefa i Zofię Jabłkowskich 
Moskwa, Czerkizowo Łaczankow Zaułek 64, że 
jest zdrowa, gospodaruje w Leopoldowie. Prosi 
o wiadomość, czy wszyscy żyją i czy zdrowi. 

2558 


Ludwika Kolasińska, prosi najnsilniej o wia- 
domość Leokadyę Łuniewską. Wróciłam z Wie- 
lopola do Warszawy, Nowogrodzka 39. Wieunia 
Ostrowska mieszka Petrograd, Newski Pro- 
spekt 32, m. 17. 2301 


Ksiądz Stanisław Witkowski z Dysa zawiada- 
mia Stefana i Stefanię Witkowskich Sympropol, 
Woroncowska Nr 9, że 1 kwietnia otrzymali- 
śmy list Wasz z listopada roku zeszłego. List 
mój do Was wyszedł już ze Sztokholmu w sty- 
czniu. Józia, ja i wszyscy zdrowi, ani u nas, ani 
u bliższych znajomych zmian niema. Z Kasze- 
wskim rachunki zakończyłem, bądźcie spokojni, 
Gazetę polską i Dziennik Kijowski upraszam a 
przedruk. 2549 


A. Morantowicz z rodziną, Warszawa, Dfuga 
46, poszukuje tą drogą Ryszarda Kraszewskie- 
go z żoną Anielą, zarządzającego fabryką Krze- 
mińskiego, Piotrogród, lub w okolicy, dla nawią- 
zania korespondencyi. Pieniądze przez konsu- 
lat otrzymaliśmy. Pisma Petrogradzkie proszone 
o przedruk. 2514 


Krzyżanowska Wanda z Lipnicy Górnej za- 
wiadamia swych przyjaciół Łobosiów w Tarno- 
wie koło Tarnopola, że jest od 14/9 sama w do- 
mu, zdrowa, a sigstra wo Lwowie. Paweł żyje 
w niewoli. i 2723 


Szeliga Karol z Polskiej Lutyni — Śląsk austr. 
zapytuje, kiedy i na jaką chorohę umarł syn 


kały się przemiłe, a jak się okazało nie starze- 
jace się — „Piosnki wujaszka”, „Dzika róży- 
ezka“ i „Pierwej mama“, oraz ceł dzisiejszego 
wznowienia zapewnia im niewątpliwy sukces 
jak na obu pierwszych przedstawieniach. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dnia 
3 maja z powodu 126 rocznicy Konstytucyi 
Trzeciego Maja, lączącej się w tym roku z 
Świerćwieczem T. S. L., uroczyste przedstawie- 
nie, które poprzedzi odczyt prof. Tadeusza Gra: 
bowskiego. Na całość przedstawienia złożą. się: 
„Dzika różyczka” Józefa Blizińskiego i „Kazi- 
mierz Wielki“ Jul. Ursyna „Niemcewicza w je- 
dnoaktowcj przeróbce poety Józefa Wiśniow- 
skiego. 

Z MIEJ. TEATRU LUDOWEGO. We wtorek 
z powodu prób z dwóch najbliższych premier— 
teatr zamknięty. We środę popoł. o godz. 3</a 
„Śnieżyczka i siedmiu karłów“, wieczorem 
„Królowa Kina“ z p. Feldman-Sawicką w partyi 
tytułowej. Na czwartkowe, uroczyste przedsta- 
wienie ku uczezeniu Konstytucyi "Trzeciego 
Maja przygotowuje scena ludowa niezwykłe 
wznowienie, nie granej u nas od lat, bistorycz- 
nej sztuki w 5 aktach J. I. Kraszewskiego p. t. 
„Trzeci maja“ z pp. Olską, Horowiczową. 
Pilarskim, Czarnowskim,  Helleńskim, Berskim 
i Motyczyńskim w rolach głównych. Próby 
i przygotowawcze prace dckoracyj i Kkostyu- 
mów z nowości operetkowej L. Falla — „Róża 
ze Stambułu“ dobiegają końca; premiera w po- 
niedziałek 7 maja. 

OTWARCIE HERBACIARNI LUDOWEJ. 
Jutro otwartą zostaje w lokalu przy ul. św. 
Krzyża L 7 (na parterze) II. miejska herbaciar- 
pia ludowa. Herbaciarnia będzie wydawała her- 
batę czystą i z mlekiem, kawę, oraz chleb w 


Mikołaj Wierzbicki prosi ojea Michała Wierz- 
bickiego, Jarczówce, powiat Zborów, Gal. o 
wiadomości. Służy przy wojsku, zdrów. Adreso- 
wać: Piotr Radaczyński, Majdan Gołogórski, 
poczta Gołogóry. 2537 


Helena Nowakowska Skierniewice zawiadamia 
męża Juliana ewakuowanego do Moskwy ul. 
Preczystienka 1. 5, Wydział gospodarczy kolei 
W. W. że wraz z dzicómi jest zdrowa. Zapy- 
tuje, czemu nie dostaje pensyj od Zarządu kolei 
jest w krytycznem położeniu. Prosi męża, ahy 
dbał o siebie, ahy mógł szezęśliwie powrócić. 
Dzieci tak porosły, mimo nędznego odżywiania, 
że ich nie poznasz. 2566 


Ks. Wł. Kucharczak zawiadamia brata Ste- 
fana, Petrograd, Wyborgska Strona, Wyborg- 
ska ulica, dom Nr 3, albo XT gimnazyum, że jest 
zdrów i prosi o wiadomość, gdzie Bolek i Ro- 
mek. 2581 


Moskwa ul. Miasnicka, Ryszardowie Rudnie 
cy zawiadumiają, że wszyscy zdrowi, ostatnią 
wiadomością była karta Jańinki w sierpniu, 
tęskniny bardzo, dajcie wiadomości o dzieciach 
i Was wszystkceh. Odpowiedź prosimy tą samą 
drogą. 2530 


Stanisław Gasztzyński, Warszawa, Chłodna 
34, odpowiada Teofilowi Olchów, Moskwa, Roż- 
diestwieńskaja Rożdiestwienskoja Podwoje, że 
mieszkanie z rzeczami pozos'sie w tym samem 
stanie, jakie było przy Opuszezeniu go. Przez 
3 miesiące zajmował je zinząd. 2563 


Roman Olędzki z Kawęczyna przez Łuków, 
zapytuje za pośrednictwem p Łaskiej z Mohy- 
lowa Podolskiego, pani Brovislawy Łaskiej z 
Fruszowic, o miejsce jej pebyiu i jej zdrowie, 
jak i naszych wspólnych znajsnych z K wa. 

2564 


Wanda Rydzewska, Warszawa, zawiadamia 
Kazimierza Rydzewskiego, Moskwa, Preczy- 
stienka 10, że są wszyscy zdrowi, otrzymała 
800 marek. Kazio jest nanezyciolem, przysyła 
od czasu do czasu pieniędzy. O rodzinę bądź 
spokojny. — Zaciągnęłam pożvczkę u pp. Ho- 
denderskiego i Rleinddla. Co jest z Jarosławem? 
Gdzie jest Bielauiewicz? Witold jest zdrów. 
2556 


Marya Baroń, Ołudra. gub. Kielce, donosi me- 
żowi Piotrowi zapasowemu w  niewiadomem 


Józef, infanterzysta 31 pułku obrony krajowej, miejscu pobytu, źe wraz z dziećmi jest zdrowa 


w 9 szpitalu w Moskwie. 2507 


Stanisław Nuszkiewiez, Aleksandropol, gub. 


i mieszka u rodziców. 2567 


Janina Byszewska Sosnowiec kopalnia Re puch — Zukaukazkich żel. dróg; agient W. W. | W. W. ewkuowanego do Mosi: wy, Proezystenka 


nard zapydaje wuja swego Stanisława Hofma- 
na, inżyniera Moskwa, Czystyje Prudy, Admini- 


stracya komunikacyi o zdrowie i powodzegie? |5. Potrzebne są bardzo pieniądze. Dziewczyny į pieniędzy z kasy pożyczkowej wzajemnego kre- |troszezy się ciągle 


Odpowiedzicć prosi przez „Głos Narodu“. 
2582 


żełaznej drogi. Jesteśmy zdrowi. Od sierpnia 
1916 roku mieszkamy w Mławie, uL Płocka Nr 


chodzą na pensyę. Franciszka Nuszkiewicz.* 
25905 


10, że wraz z dziećmi jest zdrowa. Prosi o przy- 
słanie rejentalnej plenipotencyi do odebrania 


2567 
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Czekasińsza Marya, Warszawa, Sosnowa 1, 
Erywańska, naczelnik, 4-go oddziału — służba im. 14, zawiadamia męża Czesłuwa urzędnika kol, 


kremkach (za pobraniem odcinka karty chlebo- 
wej) po cenach najniższych gościom w lokalu, 
oraz do domów prywatnych. 

ZE STRAŻY POLSKIEJ. We środe dnia 2 
maja o godz. 6 popol. odbędzie się w lokala 
„Straży Polskiej” (Rynck 6 „I p., II schody) 
pogadanka prof. Dr M. Straszewskiego na te- 
mat „Sprawa polska w chwili obecnej”. Wstęp 
ula członków wolny; goście mile widziani. 

W KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
(rynek gł. A-B, 89) odbędą się w bieżącym ty- 
godniu nastepujące wyklady: Poniedziałek 20 
b. m. red. Kaz. Czapiński: „U żredeł rosyjskiej 
iewolucyi'; wtorek 1 maja red. Dr Kaz. Oza- 
piński: „Max Stirner“, seminaryum; środa 2 ma- 
ja red. Dr Ant. Beaupre: „Teatr w XVII wic- 
ku“: czwartek 3 maja Helena Radlińska: 
„W rocznicę majową*; piątek 4 maja red. Kaz. 
Czapiński: „Henr. Ibsen“, seminaryum; sobota 
5 maja prof. Dr Józet Reis: „Zagadnienia este- 
tyki muzycznej. 

DLA LEGIONISTÓW I INWALIDÓW złożył 
w administracyi naszego pisma Dr I. Ł£. koron 
trzysta. 

GROBOWIEC BOLESŁAWA  ŚMIAŁEGO 
W OSSYAKU. Komitet opickujący się grobo- 
weem powyższym, uważa za swój obowiązek 
zawiadomić, że zebrane dotychczas składki 
wraz z odsetkami narosłemi do 1 stycznia b. r. 
złożone na książeczkę Kasy Oszczędności, wy- 
noszą. razem 2989 kor. 95 hal. — Sekretarz Dr 
Kłemens Bąkowski, przewodniczący Dr Stani- 
sław Tomkowicz. 

WIEŚCI OD JEŃCÓW. Wspólne biuro wy- 
wiadowcze w sprawach jeńców wej anych nad 
syła następujący telegram, wyslany 22 
tnia b. r: „Nieniicecy i anstro-węgierscy jeńey 
wojenni w Chabarowsku i Krasnaja Rjeczka ma- 
ją się dobrze i proszą. o ogloszenie tego. Jesice 
pułkownik Krajjczek”. 

SPRZEDAŻ CHLEBA W FODGÓRZU. Vaxi- 
strat ogłasza: Z dniem 1 maja b. r, poezi się 
rejonowy wypiek i sprzedaż chleba dla" osób 
przydzielonych do piekarni p. Z. Wojrowieza 
w dzielnicy Podgórze, uł. Wiolicks 1..13, którym 
wyznaczono dnie poboru na wiorck, czwartek 
i sobote, pickarni Antoniego Dudka w tejże 
dzielnicy przy ul. Wielickiej 1. 2. Oda powyższe- 
go dnia zatem osoby, których legitiymacye do 
poboru chleba opiewają na wymienione wyżej 
dnie, winni zgłaszać się po chleb do pickarni 
p. Dudka. 


Z Polski i ze świata. 


3 MAJA W KRÓLESTWIE. B. kor. donosi 
z Lublina: Dzienniki ogłaszają uchwałę Rady 
Stanu w Warszawie, że dzień 3 maja ma się 
obehodzić jako święto narodowe i że wszystkie 
publiczne zakłady, fabryki, sklepy i szkoły ma- 
ją być w ten dzień zamknięte. Zresztą Rada 
Stanu nie ustanawia osobnego programu uro- 


kuir- : 


wie. Tę uchwałę Rady Stanu zakomunikowano 
obu władzom okupacyjnym z prośbą, żeby nie 
stawiały prywatnej inicyatywie trudności przy 
obchodzeniu 3 maja. 

GEN.-GUBERNATOR SZEPTYCKI. B. kor. 
donosi z Dąbrowy: „Gazeta. Polska“ poświęca 
nowo zamianowanemu generał-gubernatowi hr. 
Szeptyckiemu artykuł, w którym przypomina 
historyczne zasługi rodziny Szeptyckich, tu- 
dzież osobiste zasługi byłego komendanta Le- 
gionów. Dziennik kończy słowami: „Nowy ge- 
nerał gubernator rozpoczyna swój urząd może 
wśród jeszcze trudniejszych stosunków, niż je- 
go poprzednik. Trzeba go przyjąć z zaufaniem 
i wyjść na wpół drogi naprzeciw byłego wodza 
Legionów i syna tej samej ojczyzny. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

Z SODALICYI NAUCZYCIELEK: Dnia 1-go 
maja, t. j} we wtorek, odbędzie się w kaplicy 
sodalicyjnej przy kościcle św. Barbary o godz. 
6*/, Msza Św. i wspólna Komunia $w., 1a które 
Sodalicya nauczycielek krakowskich swoich 
członków zaprasza. 


MIANOWANIE. „Wiener Zig“ ogłasza: Ce- 
sarz zamianował radeę sądu krajowego Józcfa 
Górskiego w Jasle starszym radcą w Nowym 
Saczu. 
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Za spokuj duszy $. p- 


A LEONA GALIŃSKIEGO 


wyżekiara lasów Ontyazył pożurzytkiej, wiceprezesa Towarzystwa 
Urzędników oyw, zmurłega iragitzną Sziercią, 
oaprawictną zostanie 


MSZA ZAŁOÓBNA 


w 3-cią bolesna rocznice śmierci dnia 2 maja 
b. r. o godz. wpół do 9-tej rano w kościele 
parajialaym sv’. Szczepana ra Piasku w Kra- 

kowie 159 


przeżywszy lat 63, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakranientasni, zasnęła 
w Panu dni: 29 go Kwietnia 1917 r 


MSZA SW. ŻSAŁOBNA 


przy zwłokach odprawionem zostanie we Wto 

rek dnia tgo Maia o godzinie 9-tej rano 

w kościele św. Łzarza, poczem nastąpi eks- 

poitacya wprost na cmentarz, 

o godzinie 3-ciej po południu, z kości:ła 
Św. Łazarza. 

Na który te sinutny obrzęd stroskany mąż 
dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, Przyja- 
ciół, Znajomych i pobożną Publiczność. 
Osabnych zn- iadomień vozsvżać sie nie będzie 


Rzkowicki 


ej. 
Florentyna Batorowa 


czystości, pozostawiając to prywatnej IniCyAtY- (Somn 


Prosimy pp. Tołłoczków, których korespon- 
dencyę wysłaliśmy uwołuionemu z niewoli Ka- 
ziowi, o zawiadomienie Romana Małachowskie- 
go — Prudiszcze, poczta Szebekino, Rygo — 
Orłowska droga, że Janka z mężem i synem, 
'Tadziowie, Paniusia, wuj Paweł i. wszyscy Kra- 
kowscy zdrowi są. Otrzymaliśmy 800 marek 
przez bank. Prosimy o wiadomość o Romku, 
Maryli, Irce Prószyńskiej, doktorze Krąkow- 
skim. 2560 


Rozwadowscy, Warszawa, Królewska 29 A, 
zawiadamiają Romualda Rozwadowskiego. Mo- 
skwa, Kamer Koleżskij Preśnieńskij Wał 38, 
m. 22, że żyją. — Wandy rodzina cieszy się 
zdrowiem, wszyscy są w domu. 2561 


Wanda Chkoróbska, Tarnów Plac Sobieskiego 
2 zawiadamia za Dr Stanisława, dyrektora 
szpitala w Podfajcach, Guicva, że jest zdrowa 
wraz z dziećmi. Od września mieszka z Roman- 
kiem przy Ojcu. Lila w klasztorze zdaje cgza- 
min w maju, Jurek w Krzkowie, Twoja rodzina 
zdrowa, Ludek w Królestwie, w mojej rodzi- 
nie szpital. Wysłałamm dużo listów przez Sztek- 
holm, ale nie mam żadnej wiadomości, Jeste- 
|śmy bardzo niespokcjni, próbuj pisać konie- 
cznie. 


Bronisława Śliwińska z Radomia prosi Zygmun- 
ta Bogusławskego, Moskwa, Bolszaja Ordynka 
|Nr 17, o zawadomienie Bronisława Śliwińskiego, 
|żo wszyscy zdrowi. Pieniądze 2 razy otrzypia- 
¡lam razem 230 ruhii. Co się dzieje z Lutkieia, 
| Tomaszewskini, Mikulskimi, Pani Osetkiewiez 
eh o spa, Pani Begusławska zdrowa. 
Przyślij adres i wiadoweści o zdrewiu, powo- 
dzeniu. 2127 

Wiucenty Hermanowski, Bialyskok, zawiada- 
| mia, że zdrów, prosi Weryków z Perma — Ural 
| o wiadomości o. swej żenie Adeii i dzieciawh, 
gdzie się znajdują, co robią. Równesześnie pole- 
ca je ich oe. ewentualnie prosi jm pożyczyć 
pieniędzy jeżeli zajdzie tege potrzeba, Prosi usł- 
nie współczujących znajomych przesłać powyż- 
sze do Permu, Selikamska ulica do Weryhów. 

2559 
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Jadwiga Rose z Warszawy prosi córki Halę 

i Kazię Rose o wiadomości gdzie przebywają — 
jestem zdrowa. Odpiszeic tą samą drogą. 


2594 
Juliusz Dunin Bcrkowski — Zakopane de- 
nosi hr. Kazimierzowi Karwiekiemu, Kijów 
trzymał wiadomości o Miciriecy i eałem sercem 
zechowski Zaułek Nr 11, mieszkanie 13 że `o- 
dziękuje za poczciwe Wasze zajęcie się mająt- 
kiem. Prosze o dalszą opiekę i dozór. Proszę u- 
ważać Mielnicę jak swoją. żyć z niej i na niej 
zrobicie mi największą usługę i radość. Wszy- 
sey zdrowi, Mama Warszawa — Moniuszki 4, 
zdrowiem  Waszem. Naj- 


|dytu na jego imię, lub wskazanie osoby, które : szczersze uściski, Bóg z Wami. Prosimy wiado- 
¿moglyby pczyczyć pieniędzy. 


| mości tą samą drogą. 2599 


2532, 


Maryancwa Zielińska zawiadamia córkę swą 
Maryę Lutosławską w. Moskwie, ul. Średniaja, 
Priesnaja 3 i syna Antoniego, że wraz z Tadou- 
szami i ich dziećmi jest zdrowa. Od Maryana 
' wiadomości i fotoerafie odebrała. Tadeuszowie 
mieszkają na Berga z Weronisią, która męża 
ma w niewoli. Panna Helena zdrowa, niespokoj- 
na o siostrę, O Kazimierzu, Mieczysławie i Ma- 
ksin, których rodziną jest zdrowa, prosimy też 
wiadomości tą samą drogą. - 2548 


_ LISTY Z ROSYI 


otrzymane przez Danie i Szwecyę. 


e a 
Franciszek Mikiciuk prosi serdecznio proboszcza 
|par. Ostrówki pow. Bielski gub. Chełmska 0 za- 
|wiadómienie żony Michaliny ze wsi Ostrówki, że 
liest zdrów, wolny od wojska, pracuje w majątku 
Kalinówka, gub. Wołyńska. Prosi o wiadomość 
przez „Dziennik Kij.“ 

Jan Masłowski uprasza serdecznie proboszcza 
par. Stabin. pow. Angustowskiego, gub. Suwal- 
skiej o zawiadomienie żony Weroniki z posady Bu- 
dy. że jest zdrów, wolny od wojska, pracuje w ma- 
 jątln Kalinówka, gub. wołyńskiej. Blaga n wiado- 
| mości przez „Dzien. Kij." 
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* Jan Chudy, Paweł Każdunek i Ignacy Niczgow. 
jzawiadamieję swoje żony Józetę, Michalinę i Jó- 
zefą w gub. lubelskiej pow. puławski w Nałęczo- 
„wie, że sq zdrowi. Listy wasze otrzymaliśmy, które 
i nas bardzo neieszyły, Dziękujemy i prosmy wiado- 
(meńei jeszcze. My również piszemy, z kunem Li- 
"tejńskre Mizro jesteśmy. dzięki Rogu zdrów, pi- 
sujomy do richie, Polcię proszę aby pilnowała mo- 
jej małej Janinki, wynagredzę. 


Ktehy wiedział o miejscu pobytu Eugenii Wy- 
|drowej, Albiny. Jareekiej, Kaźmiery Bilikiewiczo= 
[wej i Engenii Temanszewskiej raczy zawiadomić 
Zygmunta Śwaryezowskiege w Tarnopolu Galicya, 
Pisma Frerskie i krakowskie proszę o powtórze- 
nie. 


= a 
Alelgandrewa Łukaństm bardzo serdecznie prosi 
łaskawych sąsiadów z Nowogrodzkiego — panów 
Narkiwwiez-odko z Łopuszny, Kazimierza Jur- 
dzitłę ze Śniezyc, Karola Karpowicza z Czombro- 
wa i Ilwabiego Mię Żółtowskiego z Rajczy o za- 
episkewanie się jej majątkiem Worończą i o wiz- 
domość stamtąd. Mieszka stale w Mińsku. Guber- 
inatorska 23. Prosi e przedruk gazety warszawskie 
| wileńskie i o edpowiedź przes „Dziennik Ki- 


jowshi". 


Porajska Antonina, uawiadamia Felicyę Łoaziń- 
ską w Warszawie, Tamka 88. że jest zdrowa, mis- 
szka n Stefana w majątkn Uhoroszki poczta Li- 
twiunki, gub. połtawska. Przybył mi wnuk, Wiaco- 
mość otezymalna. Odpowiedź tą samą drogą. Hi- 
polit w wojsku nie na froncie, Hela na posadzie. 
Wszyscy udrowi. 


Pozowska Helena ue Stunisiawowa. zawiadnia 
syna swego Ignucepo j hrewnych w Krakowie. że 
mąż jej Józef zmarł 8 lutego 1947 r., rodzina i kre- 
wni są wszyscy na miejscu zdrowi. 


Ze Śtanisiawowa. keszczyńscy zawiadaminią tir- 
mę Ostaszewski Mair w Krakowie oraz P. Kor- 
czów (irzegorzecka 7, że żyjeay i ślub na>z odnvł 
się 13 pazdziernika 1916 r. i prosimy o odpowiedź 
przez „Dziennik Kijowski” i przedruk w „Kuryc- 
rze Krakowskim. 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Naroda“ Sp. z ogr. odp. =" Redaktor odpowiedzialny i nwzelny Roman Woyczyński == Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 
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